
Posiedzenie Światowej 
Rady Pokoju

W stolicy Węgier rozpoczę­
ło się wczoraj z udziałem 700 
delegatów reprezentujących 
33 organizacje międzynarodo­
we i 124 kraje posiedzenie 
Światowej Rady Pokoju. Na 
inauguracyjnym posiedzeniu 
obecny był przewodniczący Ra 
dy Prezydialnej WRL Pal Lo- 
sonczi. (PAP)

Przed startem na Księżyc

Na przylądku Kennedy‘ego na Florydzie trwają już przygoto­
wania do słartu APOLLO — 15, zaplanowanego na 26 lipca br. 
Rakieta nośna SATURN — V, która wyniesie pojazd w prze­
strzeń kosmiczną, została 11 bm. przetransportowana z hali 
montażowej na wyrzutnię. Na zdjęciu: załoga APOLLO — 15 
od lewej J. Irwin A. Worden i D. Scott, dowódca wyprawy w 

pobliżu miejsca startu rakiety.
CAF — AP — telefoto

Sekretarz KW PZPR J. Pawlak
na spotkaniu w „Głosie“

Wczoraj gościł w redakcji „Głosu Wielkopolskiego1 se-
kretarz KW PZPR w Poznaniu — Jan Pawlak, który spot­
kał się z kolegium i egzekutywą POP. Obecny był również 
zastępca kierownika Wydziału Propagandy i Kultury KW — 
Stefan Nowak.
Podczas spotkania J. Paw­

lak poinformował obszernie o 
aktualnych pracach kierowni­
ctwa partii. Dominują w tych 
pracach przygotowania do VI 
Zjazdu PZPR. Sekretarz KW 
mówił następnie o problemach 
inwestycyjnych kraju, gdzie 
nastąpią znaczne przegrupowa 
nia z korzyścią dla inwestycji 
w dziedzinie przemysłu kon-

sumpcyjnego, mówił 
sprawach młodzieży 
bach przygotowania 
w nadchodzącym

dalej o 
i sposo- 
dla niej

5-leciu

Wznowienie rozmów
CSRS NRF

Agencja DPA poinformowa­
ła. że w czwartek przed połud 
niem w Bonn rozpoczęła się 
druga runda rozmów między 
delegacjami CSRS, a NRF. Wi 
ceminister spraw zagranicz­
nych CSRS Milan Kłusak, któ 
ry przewodniczy delegacji cze 
chosłowackiei i sekretarz sta­
nu w Ministerstwie Spraw Za 
granicznych NRF Paul Frank, 
stojący na czele delegacji 
NRF. zbadają możliwości roz­
poczęcia konkretnych rozmów 
na temat normalizacji stosun­
ków CSRS — NRF. (PAP)

miejsc pracy, o naprawie na­
szego przestarzałego systemu 
oświaty (m. in. o pracy komi­
tetu ekspertów i o pełnym za 
opatrzeniu młodzieży szkolnej 
i studenckiej w podręczniki). 
Z innych problemów sekretarz 
J. Pawlak omówił sprawy roz 
woju motoryzacji, budowni­
ctwa mieszkań. Wiele uwagi 
poświęcił problematyce ideolo 
gicznej, mówił także o dywer­
sji ideologicznej ośrodków im 
oerialistycznych.

Po informacji sekretarza KW 
wywiązała się ożywiona wy­
miana zdań, w której dzien­
nikarze mówili m. in. o spra­
wach atmosfery sprzyjającej 
rozwojowi wybijających się 
jednostek i przyciąganiu do 
naszego regionu wybitnych 
specjalistów, o potrzebie zróż­
nicowania modelowego dzien­
ników poznańskich, o niektó­
rych problemach młodzieży 1 
środowisk twórczych, proble­
matyce gospodarczej regionu.

(ms)

Hutnicy dotrzymali słowa
Wizyta u Edwarda Gierka

Cwierćmilionowa rzesza polskich hutników: pracowników 
„czarnej” i „kolorowej” metalurgii, koksownictwa i prze­
mysłu materiałów ogniotrwałych obchodzić będzie 16 bm. 
swoje doroczne święto „Dzień Hutnika”. W sobotę w Zab­
rzu. odbędzie się centralna akademia z udziałem przedsta­
wicieli najwyższych władz partyjnych i państwowych.
Z okazji zbliżającego się 

„Dnia Hutnika” I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek 
przyjął w czwartek rano, w 
gmachu KC w Warszawie de­
legację załóg hut i koksowni, 
przemysłu metali nieżelaznych 
oraz materiałów ogniotrwa­
łych.

Witając serdecznie swych 
gości Edward Gierek powie­
dział. że hutnicy obchodzić bę 
dą w tvm roku swe święto w 
poczuciu dobrze spełnionych 
obowiązków i tym radośniej, 
że wyniki ich pracy w I kwar 
tale są bardzo dobre.

Świadczą o tym konkretne 
dane, dotyczące wykonania 
przez poszczególne załogi nie 
tylko zadań planowych i rea­
lizacji podjętych z początkiem 
roku dodatkowych zadań 
zwiększających produkcję tak 
potrzebnej naszemu krajowi 
stali, surówki, miedzi, cynku,

aluminium, koksu czy innych 
wyrobów hutniczych.

— Hutnicy bowiem nie tylko do 
trzymali słowa danego partii z po 
czątkiem roku — powiedział zwra 
cając się do E. Gierka w imie­
niu całej delegacji wicemin. Ry­
szard Trzcionka — ale obecnie, z 
okazji swego święta postanowili 
dodatkową produkcję jeszcze bar 
dziej zwiększyć.

A więc np. zamierzają wypro­
dukować dalsze 90 tys. ton surów.
ki, 
ton 
ton

60 tys. ton stali, 20 do 30 tys. 
wyrobów walcowanych, 5 tys. 
rur stalowych. Trudno wymię
Dokończenie na str. 2

Możliwość wznowienia misji

Konsultacje G. Jarringa
I sekretarz KC PZPR
przebywa! w Łodzi

I sekretarz 
ward Gierek

KC PZPR Ed- 
odwiedzil 13 bm.

w godzinach popołudniowych
Łódź, drugie co do wielkości
miasto w Polsce, centrum kra 
jowego przemysłu włókienni­
czego. Pobyt w Łodzi E. Gie­
rek rozpoczął od spotkania z 
egzekutywą KŁ Partii, Prezy­
dium Rady Narodowej m. Ło­
dzi i czołowymi przedstawi­
cielami aktywu związkowego. 
Obecne było również kierow­
nictwo KW PZPR z I sekreta­
rzem — Jerzym Muszyńskim.

O aktualnych problemach ro 
botniczego miasta i zamierze­
niach na najbliższą przyszZść 
poinformcwał E. Gierka I se­
kretarz Komitetu Łódzkiego 
PZPR Bolesław Koperski. 
E. Gierek odwiedził wczoraj 
również największy w branży 
bawełnianej kombinat im. 
Obrońców Pokoju, zatrudnia­
jący ponad 11 tys. robotni­
ków, z których — ok. 70 proc, 
stanowią kobiety. (PAP)

J. Tejchma przyjął 
amb. T. Petrescu

Członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Józef 
Tejchma przyjął 13 bm. amba 
sadora pełnomocnego i nad­
zwyczajnego Socjalistycznej 
Republiki Rumunii — Tiberiu 
Petrescu, w związku z jego 
powrotem do kraju po pięcio­
letniej działalności w Polsce.

Ambasador Petrescu złożył 
następnie wizytę w Wydziale 
Zagranicznym KC PZPR.

Zjazd KP Słowacji
13 bm. o godz. 9 rano rozpoczął 

sie w Bratysławie Zjazd Komuni 
styczne! Partii Słowacji. Obrady 
otworzył 1 sekretarz KC KPS Jó­
zef Lenart, witajac delegatów i za 
proszonych gości Na zjazd przy­
była również delegacja KC KPCz 
z I sekretarzem Gustavem Husa- 
kiem oraz członkiem Prezydium 
i sekretarzem KC Vasilem Bila- 
kiem.

21 czerwca - szczyt OJA

sie w krajach Ameryki Łacińskiej spraw zagranicznych Libanu, Chalil 
ruchami narodowo-wyzwoleńczy- Abu Hamadowi, który przybył do 
mi i antydyktatorskimi. Rzymu specjalnie w celu odbycia

Nacjonalizacja w Indiach
13 bm. rząd indyjski znacjonali- 

zował wszystkie towarzystwa ubez 
pieczeniowe w kraju. Na mocy de 
krętu prezydenckiego dokonano na

rozmów w Watykanie.
Zdaniem obserwatorów, wizyta 

szefa dyplomacji libańskiej w Wa­
tykanie nastąpiła z inicjatywy Koś 
cioła. Oznacza ona, że Paweł VI 
pragnie ponownie podjąć konkret-
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z U Thańtem i W. Rogersem
W środę wieczorem, według naszego czasu, przybył do 

Nowego Jorku ze swojej placówki dyplomatycznej w Mos­
kwie Gunnar Jarring. specjalny przedstawiciel sekretarza 
generalnego NZ U Thanta na Bliskim Wschodzie,
W czwartek Jarring spotkał 

się z sekretarzem generalnym 
ONZ, U Thantem i przedysku­
tował z nim sytuację na Bli­
skim Wschodzie.

Dymisje członków 
gabinetu ZRA

Agencja MEN podała w 
czwartek w późnych godzi­
nach wieczornych, że trzech 
członków najwyższego Komi­
tetu Wykonawczego Arabskie­
go Związku Socjalistycznego 
— sekretarz generalny tego 
komitetu Abul Nur, przewod­
niczący parlamentu Szukeir i 
Dia el-Din Daud — podało się 
do dymisji.

Dymisje zgłosiło również kil 
ku ministrów w tym minister 
wojny Fauzi, wicepremier i 
min. spraw wewnętrznych 
SzaarawL Gomaa, minister 
energetyki Hilmi el-Said, mi­
nister informacji Fajek, mini­
ster budownictwa mieszkanio­
wego Zajcd. (PAP)

Pięcioraczki z Gdańska 
czują się dobrze

Stan pięcioraczków urodzonych 
12 bm. w Instytucie Położnictwa i 
Chorób Kobiecych Akademii Me­
dycznej w Gdańsku, był wczoraj 
w dalszym ciągu zadowalający. 
Noworodki są zaróżowione, ruch­
liwe i wykazują godne uwagi za­
miłowanie do czystości — domaga 
ją się energicznie w razie potrze-

Najbliższa konferencia na szczy­
cie Organizacji Jedności Afrykań­
skiej odbędzie sie 21 czerwca w 
AdHjs Ąbebie.

.Tak orzvnuszczaia obserwatorzy 
jednym z głównych tematów 
obrad konferencji bedzie kontro­
wersyjna propozycja ..dialogu” 
z Republika Południowe! Afryki, 
wysunięta przez nrezydcnta Wy­
brzeża Kości Słoniowej F. Houp- 
houe^a-Boigny.

Narada wojskowa OPA
W czwartek, w stolicy Paragwa 

ju. Asuncion rozpoczęła się 11 do 
roczna narada przedstawicieli sil 
zbrojnych krajów wchodzących w 
skład Organizacji Państw Atnery-

Wedłuc opinii obserwatorów, 
głównym celem ma hvć opracowa 
nie metod walki z wzmagającymi
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cjonalizacji 106 towarzystw ubez­
pieczeniowych, w tym 42 zagranicz 
nych.

Starcia w Belfaście
W środę w Belfaście doszło do 

starć między tłumami uzbrojony 
mi w kamienie a wojskami brytyj 
skimi. Walki trwały 2 godziny. Do 
starć doszło no zakończeniu me­
czu niłkarskiego w katolickiej 
dzielnicy Belfastu. Obeszło się bez 
ofiar w ludziach.

Watykan a status Jerozolimy
Panież Paweł VI udzielił 13 bm. 

audiencji prywatnej ministrowi

ne inicjatywy dyplomatyczne w 
celu doprowadzenia do zapewnie­
nia Jerozolimie statusu międzyna­
rodowego.

Odroczenie obrad w Genewie
Genewski Komitet Rozbrojenio­

wy zakończył w czwartek sesję 
wiosenna i odroczył obrady do 19 
czerwca. Jak informuje AFP. uczę 
stnicv obrad wyrażaja przekona­
nie że podczas sesji letniej osią­
gnięte zostanie porozumienie w 
sprawie zakazu broni bakteriolo­
gicznej.

Zamieszki w Bolonii
W studenckiej dzielnicy Bolonii 

doszło do zamieszek na He rywa­
lizacji prawicowych i lewicowych 
grun studenckich, interweniowała 
policja. Dziesiątki studentów od­
niosło obrażenia Policji nie udało 
sie opanować centrum dzielnicy 
studenckiej. 6 policjantów jest 
rannych.
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by zmiany pieluszek. Otrzymały 
one pierwsze w swym życiu poży­
wienie — pokarm kobiecy z dodat 
kiem glukozy — podane przy po­
mocy smoczka.

Matka, Leokadia Rychert na 
drugi dzień po porodzie nie wy­
gląda na osobę, której udziałem 
było niedawno tak niezwykłe i 
trudne przeżycie. Szczupła kobie­
ta, którą zespół odbierający poród 
chwali za dzielność, jest uśmiech­
nięta i ożywiona. Czuje się do­
brze i mówi o wielkim zaskocze­
niu, jakim było dla niej powicie 
aż pięciorga dzieci. Osobny po­
kój, jaki zajmuje, jest pełen 
kwiatów. Były już u niej z wizy-

Dokończenie na str 2

iBBdda
Zachmurzenie umiarkowane, o- 

kresami wzrastające. Miejscami 
przelotne opady i burze. Od pół­
nocnego zachodu postępujące o- 
chłodzenie. Temperatura maksy­
malna od 16 st. na północnym za 
chodzie do 25 na południowym 
wschodzie. Wiatry słabe z kierun­
ków zmiennych.

Przewiduje się też, że zasięg 
nie informacji o wynikach wi 
zyty złożonej w kilku krajach 
Bliskiego Wschodu przez ame 
rykańskiego sekretarza stanu 
Rogersa. W kołach Sekretaria 
tu Generalnego ONZ oświad­
czono, że Jarring będzie także 
do dyspozycji dla ewentualne­
go nawiązania zawieszonych 
od kilku tygodni kontaktów z 
delegatami Izraela, ZRA i Jor 
danii.

Obserwatorzy oceniają bar­
dzo ostrożnie widoki wznowię 
nia misji Jarringa. Skłania ich 
do tego przede wszystkim fakt, 
iż rząd Izraela wciąż blokuje 
wysiłki na rzecz pokojowego 
uregulowania konfliktu. (PAP)

Prezydium ZG ZBoWiD
13 bm. odbyło się posiedze­

nie Prezydium Zarządu Głów­
nego Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację. Pre­
zes Okręgu Warszawskiego 
ZBoWiD gen. Tadeusz Pie­
trzak zrelacjonował uroczysto­
ści, jakie odbyły się ostatnio 
w stolicy z okazji 50 rocznicy 
wybuchu III Powstania Ślą­
skiego. Omówiono też inne 
sprawy. (PAP)

Przywódcy polscy 
udają się z wizytą 

do Budapesztu
Na zaproszenie Komitetii 

Centralnego Węgierskiej Socja 
listycznej Partii Robotniczej 
i rządu Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej, w sobotę 
15 bm., z przyjacielską wi-. 
zytą do Budapesztu udają 
się I sekretarz Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partij Robotniczej —' 
Edward Gierek i członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, pre 
zes Rady Ministrów PRL — 
Piotr Jaroszewicz. (PAP)

Budowlani i prawnicy 
u P. Jaroszewicza

Z okazji „Dnia Budowla­
nych” premier Piotr Jarosze­
wicz przyjął wczoraj delega­
cję pracowników budowni­
ctwa i przemysłu materiałów 
budowlanych. W spotkaniu u- 
czestniczyli członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, przewód 
niczący CRZZ Władysław Kru 
czek oraz wicepremier Fran­
ciszek Kaim.

(O obchodach "„Dnia Budo­
wlanych” w Poznaniu na str. 2)

Premier przyjął wczoraj 
również — z okazji 15-lecia 
dwutygodnika „Prawo i Ży­
cie”, członków władz Zrzesze­
nia Prawników Polskich z pre 
zesem Zrzeszenia — Zbignie­
wem Resichem i członków ko 
legium redakcyjnego „Prawa 
i Życia”, z redaktorem naczel­
nym — Kazimierzem Kąko- 
łem. W czasie spotkania omó­
wiono zadania stojące przed 
środowiskiem prawniczym w 
Polsce. (PAP)

Prezentacja 
polskiego komputera 
W Zakładach Wytwórczych' 

Przyrządów Pomiarowych 
„Era” w Warszawie konstruk­
tor mini-komputera K-202, 
mgr inż. Jacek Karpiński za­
prezentował wczoraj maszynę 
członkom Biura Politycznego, 
sekretarzom KC PZPR Stefa­
nowi Olszowskiemu i Janowi 
Szydlakowi. Gościem zakła­
dów był również zastępca 
członka Biura Politycznego, 
Józef Kępa i przewodniczący 
KNiT — prof. Jan Kaczma­
rek. (PAP)

Z. Czechowski zdobył 
żółtą koszulkę

Po raz pierwszy w tegorocznym Wyścigu Pokoju Polak 
został zwycięzcą etapu. Zenon Czechowski przekroczył linię 
mety VII etapu prowadzącego z Cottbus do Goerlitz długości 
135 km. Dzięki wczorajszemu zwycięstwu Czechowski objął 
prowadzenie w klasyfikacji indywidualnej i dzisiaj wystar­
tuje do VIII etapu w żółtej koszulce lidera.

Etap z Cottbus do Goerlitz 
należał do naikrótszych w 
XXIV WP, ale był rozebrany 
w bardzo trudnych warun­
kach. Początkowo kolarze je­
chali przv prawie 30-stopnio- 
wym upale a następnie w stru 
gach nadającego deszczu, co z 
uwagi na krete. wąskie szosy 
stwarzało dodatkowe trudno­
ści.

Tuż kilka kilometrów no star­
cie zaczęli zostawać w tvle słabsi 
kolarze, ale około 50-osobowy pe­
leton składający się z najlepszych 
kolarzy tegorocznego wyścigu, je 
rhal razem i to w bardzo szybkim 
tern nie.

Pierwszy lotny finisz, który znaj

dowal sie w miejscowości 
Schwarze Pumpe na 21 kilometrze 
od startu, wyffral kolarz radziecki 
Starkow przed Oniloopem (Belgia) 
i Stecem. Podobna sytuacja była 
na drugiej lotnej premii z tym tyl 
ko że w Bautzen (75 km) pierw­
szy był Omloon. który wyprzedził 
Starkowa i Steca. Dzięki swoim 
sukcesom na lotnych finiszach, 
Starkow umocnił sie na pozycji 
lidera w klasyfikacji na najaktyw 
niejszego kolarza wyścigu.

Na ulice Goerlitz woadla wielka 
mina knlarzv a walka o zwycię­
stwo rozebrała sie na bieżni sta­
dionu. Zenon Czechowski we 
wsnaniałrm stvlu minął na ostat 
nich metrach Starkowa i wygrał. 
Trzeci na mecie był Belg Fierens.
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Kontratak sił wyzwoleńczych 
w Wietnamie Południowym

Komunikat o nowej propozycji Pathet Lao
• Według ostatnich depesz z Sajgonu, opartych na informa­

cjach dowództwa wojsk reżimowych, siły wyzwoleńcze pod­
jęły kontratak na szeroką skalę w północnej części doliny 
pbau. Rozegrała się zacięta bitwa — najpoważniejsza z 
tych, jakie toczyły się na terytorium Wietnamu Południo­
wego od miesiąca.
Sajgońskie wojska reżimo­

we, złożone ze szturmowych 
jednostek piechoty morskiej, 
były wspierane przez artylerię 
i lotnictwo USA. Według rzecz 
nika dowództwa reżimowego, 
straty tych wojsk w zabitych i 
rannych wyniosły dotychczas 
blisko 40 osób.

Jak doniosła w środę agencja 
Pathet Lao, lotnictwo amerykań­
skie dokonało ataku na rejon Ban 
Na Tum w okręgu Muong Kham. 
W wyniku ataku śmierć poniosło 
45 osób, w większości starców, ko

biet i dzieci. Wiele domów zosta­
ło spalonych.

Biuro informacyjne KO Pa­
triotycznego Frontu Laosu o- 
głosiło wspólny komunikat 
Frontu i Zjednoczonego Komi­
tetu Neutralnych Laotańskich 
Sił Patriotycznych na temat 
nowej inicjatywy Frontu, zmie 
rzającej do nokojowego roz­
wiązania problemu laotańskie- 
?o. Propozycje przewidują:

1) USA powinny zaprzestać in-

10 mld strat Szwajcarii 
po rewaluacji franka
Według obliczeń ekonomi­

stów szwajcarskich, gospodar­
ka tego kraju poniesie szkody 
w wysokości około 10 mld 
franków szwajcarskich w wy­
niku ostatniej rewaluacji.

Dyrektor Federacji Szwaj­
carskiego Stowarzyszenia Pro­
ducentów Zegarków nazwał 
rewaluację „pigułką, którą 
trudno będzie przełknąć”. Pod 
kreślił on, iż obecnie szwaj­
carskim zegarkom będzie je­
szcze trudniej walczyć na 
światowych rynkach z konku­
rentami z Japonii, USA i in-
nych krajt w. Przedstawicie­
le przemysłu metalurgicznego
przypuszczają, iż szereg za-
mówień zagranicznvch zosta-
nie anulowanych. (PAP)

terwencji 
zwłaszcza

i agresji w Laosie, a
bombardowań

Akademia • Odznaczenia zasłużonych ( Sprzeciw R. Nixona?
• Przekazanie przychodni lekarskiej

Dzień Budowlanych w Poznaniu
Z okazji Dnia Budowlanych, jak również 20-lecia Poznań­

skiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2 odbyła
raj w Wielkiej Sali Pałacu 
akademia.

Kultury w Poznaniu
się wczo- 
uroczysta

Parlament Chile
rlum kraju, bez żadnych 
ków;

teryto- 
warun-

za nacjonalizacją miedzi
W środę parlament chilijski 

zatwierdził poprawkę do kon­
stytucji pozwalającą na nacjo­
nalizację kopalń miedzi w 
Chile.

Jak wiadomo miedź jest naj 
większym bogactwem natural 
nym Chile.

Projekt tej ustawy został 
przedłożony w parlamencie 
przed czterema miesiącami 
przez rząd prezydenta Salva- 
dora Allende. (PAP)

2) Po ustaniu amerykańskich 
bombardowań, siły zbrojne w 
Laosie bezzwłocznie przystąpią do 
przerwania ognia i aktów zajmo­
wania stref znajdujących się pod 
kontrolą strony drugiej, a zain­
teresowane strony laotańskie przy 
stąpią do omówienia sprawy u- 
tworzenia tymczasowego rządu 
koalicyjnego i innych zagadnień 
w tym gwarancji ścisłego prze­
strzegania neutralności Laosu, 
zgodnie z porozumieniami genew­
skimi z 1962 roku. (PAP)

Dymisja ministra 
finansów w NRF

Na konferencji EWG

Pięcioraczki
Dokończenie ze str 1

tą liczne delegacje: Prezydium 
WRN w Gdańsku, PSS w Prusz­
czu, której jest pracownicą, jed-

Uzgodniono warunki
przyjęcia W. Brytanii?

Minister finansów w rządzie 
federalnym Alex Moeller ustą 
pił ze swego stanowiska. O 
tej niespodziewanej dymisji 
poinformował dziennikarzy 
rzecznik rządu federalnego 
Conrad Ahlers podczas zwo­
łanej nagle konferencji praso­
wej w Bonn, w czwartek, w 
południe. Ahlers zakomuniko­
wał następnie, że resort mini­
sterstwa finansów przejmuje 
federalny minister gospodarki 
Karl Schiller. Według rzeczni 
ka rządu, kanclerz Willy 
Brandt miał stwierdzić pod­
czas przedpołudniowego po­
siedzenia gabinetu bońskiego, 
że „jest rzeczą właściwą i ko­
nieczną, aby odpowiedzialność 
za politykę stabilizacyjną spo-

nostki wojskowej, 
ży mąż.

P. Leokadia jest

w której słu-

ni restauracji
szefową kuch-
„Zacisze” w

Pruszczu Gdańskim. Koleżanki 
koledzy zarówno z restauracji jak 
i z powiatowego oddziału „Spo­
łem”, komentując wydarzenie któ 
rego bohaterką jest ich współ­
pracownica, zastanawiają się m. 
in. nad udzieleniem rodzinie Ry- 
chertów pomocy i otoczeniem Ich 
opieką.

Te same sprawy omawiane są w 
jednostce wojskowej, w której od 
bywa służbę st. sierżant Broni­
sław Rychert, ojciec pięcioracz- 
ków. Mówi on korespondentowi 
PAP: „pierwsze wrażenie trudno 
mi określić. Na pewno była w tym 
radość i duma, ale także świado­
mość kłopotów, jakie przyniesie 
tak znaczne powiększenie rodziny. 
Do tej pory mieliśmy dwoje dzie­
ci, dwóch chłopców w wieku 7 i 
6 lat. Teraz rodzina liczy 9 osób. 
Nasze 2-pokojowe mieszkanie, do­
tychczas wygodne, teraz jest o 
wiele za małe. Jak mnie zapewnia 
dowódca jednostki, nie pozostanie 
my z tymi kłopotami sami i wiem,

W czwartek nad ranem za­
kończyła się maratonowa kon. 
ferencja ministrów spraw za­
granicznych 6 państw Europej 
sktej Wspólnoty Gospodarczej 
z głównym negoc4atorem W. 
Brytanii G. Ripponem, w spra 
wie przyjęcia tego kraju do 
EWG. Zdołano osiągnąć poro­
zumienie w niektórych zasad­
niczych sprawach dotyczących 
warunków przyjęcia W. Bryta 
nii do Wspólnego Rynku, co 
uważa się za postęp w trwa­
jących od czerwca ub. roku 
rozmowach na ten temat na 
różnych szczeblach. (PAP)

czywała w jednym
Kanclerz dodał, 
stabilizacyjna 
pierwszeństwo.

że 
ma
(PAP)

ręku”, 
polityka 
obecnie

Japonia za przyjęciem
ChRL do ONZ

Minister spraw zagranicz­
nych Japonii Kiichi Aichi o- 
świadczył w czwartek, że Ja­
ponia opowiada się za przyję­
ciem Chińskiej Republiki Lu­
dowej do ONZ. (PAP)

U progu harcerskiego lata

20000 na obozach
45 000 w akcji nieobozowej

że możemy liczyć na pomoc”.
Sprawa opieki i pomocy dla 

cioraczków i całej rodziny 
chertów znajduje się także w

pię 
Ry- 
P«-

lu widzenia wojewódzkich władz 
oraz szeregu instytucji. (PAP)

Aresztowanie przywódcy 
syjonistów w USA

Rabin Meir Kahane, przy­
wódca tzw. „Ligi Obrony Ży­
dów” i siedmiu innych człon­
ków tej organizacji znanych 
ze swoich terrorystycznych 
wystąpień zostali aresztowani 
za nielegalne posiadanie bro­
ni palnej. „Liga Obrony Ży­
dów” organizowała m. in. kil­
kakrotnie wrogie demonstra­
cje przed ambasadą ZSRR

PAP

Konferencja EFTA
W Reykiavlku rozpoczęła się 

wczorai dwudniowa konferencja 
9 krajów EFTA. na której główny 
negocjator brvtvjski Rippon przed 
stawi wyniki wstępnego porozu­
mienia osiągniętego w Brukseli 
w sprawie nrzvstanienia W Brvtą 
nii do Wspólnego Rynku. (PAP)

W roku ubiegłym na obozach harcerskich znalazło wypo­
czynek 18 tys. wielkopolskich harcerzy, akcją nieobozowego 
lata objęto dalszych 18 tys. W roku bieżącym postanowiono 
rozszerzyć jeszcze zasięg letniego wypoczynku dla dzieci i 
młodzieży. Około 20 tys. chłopców i dziewcząt uczestniczyć 
będzie w harcerskich obozach, około 45 tys. w zajęciach pro­
wadzonych w ramach nieobozowego lata.

Wczorajsze posiedzenie Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Przyjaciół Harcerstwa, posze­
rzone o przewodniczących 
dzielnicowych RPH, kierowni­
ków Wydziałów Oświaty i Kul 
tury oraz komendantów huf­
ców, poświęcone było omówię 
niu aktualnego stanu przygo­
towań do akcji letniej.

W poszczególnych dzielni­
cach Poznania co 3 lub co 5 
harcerz wyjedzie na obóz; go­
rzej ta sprawa wygląda w 
powiatach. W gnieźnieńskim 
na obozy harcerskie wyjeżdża 
co 23, w Kaliszu co 43 har­
cerz. Tym większe znaczenie
będzie tu miała 
zowa. Przykład 
daje Wytwórnia 
tomowych na

akcja nieobo- 
dobrej roboty 
Wyrobów Ty 
Grunwaldzie,

która zapewnia środki i auto­
kar pozwalający na organizo­
wanie dzieciom pracowników 
zajęć poza miastem.

Przybyli na nią, m. in. I sek 
retarz KW PZPR — Jerzy Za­
sada, wiceminister budownic­
twa i przemysłu materiałów 
budowlanych — Andrzej Szoz 
da oraz przedstawiciele władz 
miasta i województwa z prze­
wodniczącym Prezydium RN 
Poznania — Stanisławem Co- 
zasiem. W akademii uczestni­
czyli także przewodniczący 
WKZZ — Jan Mroczek, sekre­
tarz Zarządu Głównego ZZPB 
iPMB — Stanisław Kozera oraz 
władze PZB, reprezentanci or­
ganizacji młodzieżowych i 
przedsiębiorstw budowlanych.

20-letnią działalność PPB 
nr 2 przedstawił dyrektor — 
Edward Pawłowski. Właśnie za 
łoga tego przedsiębiorstwa od 
wielu lat najwięcej buduje w 
Poznaniu, choć w latach pięć­
dziesiątych stawiała także 
obiekty poza Wielkopolską. Do 
osiągnięć PPB nr 2 należy m. 
in. rytmiczność w wykonywa­
niu planów, a także ich prze­
kraczanie. W ciągu minionych 
lat do użytku oddano ponad 
plan około 3500 izb mieszkal­
nych. Ogółem wybudowano bli 
sko 79 500 izb dla około 
120 000 osób.

Tegoroczny start „dwójka** roz­
poczęta z dobrymi wynikami. Do 
końca kwietnia wybudowano 1905 
izb, co stanowi 34,7 proc, rocznych 
zadań. Pracownicy PPB nr 2, po­
stanowili tegoroczne zadania bu­
downictwa mieszkaniowego zreali­
zować do końca listopada. Z oka­
zji Dnia Budowlanych natomiast

załoga, w tym także członkowie

Propozycja redukcji 
wojsk USA w Europie

Udzielając wywiadu prasie, 
republikański senator Hugh 
Scott stwierdził w czwartek, 
że w wypadku, gdyby Kongres 
uchwalił redukcję amerykań-

Działacze
pisarzom

Dzisiaj o godz. 18 w Pałacu 
Działyńskich przy Starym 
Rynku odbędzie się spotkanie 
działaczy kultury z pisarzami 
środowiska poznańskiego z o- 
kazji jubileuszu 50-lecia istnie 
nia w Poznaniu Związku Lite­
ratów Polskich. Spotkanie to 
działacze organizują dla pisa-
rzy. Będzie więc 
ślony charakter, 
części spotkania

miało okre- 
W pierwszej 
recytatorzy-

amatorzy wykonają recytacje 
9 utworów poetyckich pisarzy 
poznańskich przy akompania­
mencie fortepianu i fletu.

Następnie delegacje instytu­
cji i organizacji społecznych 
związanych ze środowiskiem 
literackim składać będą pisa-
rzom gratulacje, wręczać
kwiaty i upominki. W drugiej
natomiast części spotkania
małżeństwo aktorskie — Mie-
czysław 
wianka 
nisarzy 
skiego.

Główne trudności w organizowa 
niu letniego wypoczynku dla dzie 
ci to: brak sprzętu (SFBSil go­
tów jest przeznaczyć na ten cel 
pewne środki, podobnie kurato­
rium z nadwyżki budżetowej), kio
poty transportem, niedobór
środków w zakresie funduszu plac. 
Dla pełnego wykorzystania istnie­
jących środków potrzebna jest ko 
ordynacja działalności wszystkich 
organizatorów letniego ■wypoczyn­
ku dla dzieci i młodzieży, (bw)

C

Dalsze dwa samoloty 
zestrzelono nad DRW
Jak informuje VNA. w 

dniach 7 i 10 maja zestrzelo­
no dalsze dwa samoloty ame­
rykańskie typu „Phantom” 
które uczestniczyły w raj­
dach na zaludnione rejony 
DRW. Od dnia 1 listopada 1968 
r. zestrzelono już ogółem 151 
samolotów USA. (PAP)
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opracował ieriy Walasek.

ZMS, podjęła konkretne zobowiąza 
nie oddań.a do użytku ponad plan 
jednego domu o 315 izbach miesz­
kalnych.

Gratulacje i życzenia wszel­
kiej pomyślności załodze PPB 
nr 2, jak również 56 000 rzeszy 
wielkopolskich budowlanych — 
z okazji ich święta — złożył w 
imieniu Egzekutywy KW PZPR 
J. Zasada.

Pięciu długoletnim pracow­
nikom budownictwa przyzna­
no odznaczenia państwowe. 
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał Ze­
non Frasunkiewicz z PPRE, a 
Złoty Krzyż Zasługi wręczono

skich wojsk w Europie, 
dent Nixon zastosuje 
weta.

prezy- 
prawo

W najbliższą środę zbierze 
się senat USA, by przeprowa­
dzić głosowanie nad przedło­
żoną przez senatora Man­
sfielda propozycją zmniejsze­
nia o połowę do końca br. 
liczby wojsk amerykańskich 
stacjonujących w Europie.

PAP

Wacławowi Wróblewskiemu
(PPB nr 2). Srebrne Krzyże 
otrzymali: Henryk Białecki 
(PPB nr 2) i Wiesław Witek — 
kierownik Międzyzakładowego 
Klubu Techniki i Racjonaliza­
cji, a Brązowy — Edward Ko­
walczyk (PPRE).

Zasłużonych pracowników 
wyróżniono także Honorowy­
mi Odznakami Poznąnia i wo 
jewództwa oraz Złotymi Odzna 
kami Zasłużonego Działacza 
Ruchu Związkowego.

W części artystycznej zebra­
ni wysłuchali koncertu roz­
rywkowego przygotowanego 
przez poznańską Estradę.

Hutnicy 
dotrzymali słowa

Dokończenie ze str. 1
niać wszystkie pozycje z bogatej 
listy dodatkowych zobowiązań, 
którą delegacja hutników wręczy 
ła Edwardowi Gierkowi. Figuru­
ją tam na niej surowce i mate­
riały, które z kolei umożliwią 
zwiększenie produkcji w różnych 
ważnych działach przemysłu i bu 
downictwa.

Równocześnie delegacja przypo­
minała, że po raz pierwszy w hi­
storii czarnej metalurgii załogi na 
szych stalowni wyprodukowały w 
ciągu jednego miesiąca (marzec) 
ponad milion ton stali.

Na
Edward 
wszystkim 
rownictwa 
serdeczne

zakończenie spotkania
Gierek przekazał 
hutnikom od kie- 
partii oraz osobiste 
podziękowania za

Voit i Barbara Hora- 
dadzą recital poezji 
środowiska poznań- 
(ms)

Ustalanie przyczyn 
pożaru Katedry

Mimo, że od zakończenia ak- 
ji ratunkowej po pożarze Ka-

tedry Łódzkiej mija już trze­
cia doba, na miejscu pozosta­
ły 3 sekcje straży pożarnych, 
które sprawują stały nadzór 
nad pogorzeliskiem.

Komfeja ustalająca przyczy­
ny wybuchu pożaru pracuje 
nadal, lecz końcowych ustaleń 
jeszcze nie ma. Wiadomo jest 
jedynie, że na terenie Katedry 
nad prezbiterium i ołtarzem 
głównym pracowali tego dnia 
robotnicy reperujący dach, któ 
rzy używali aparatów spawal­
niczych. Można więc przypu­
szczać. że przy tych robotach 
zaprószono ogień. (PAP)

Stawka większa niż milion

„Dr Ewa" przed sądem
Choć kroniki sądowe notują wie­

le dziwnych spraw, ta jest na pew 
no szczególna. Mowa o procesie 
cywilnym, który rozpoczął się 13 
bm. przed Sądem Wojewódzkim w 
Warszawie. Dwaj felczerzy — 
Jan S. ze Strzelc Opolskich i Eu­
geniusz T. z Toszka pow. Gliwice, 
domagają się od telewizji odszko­
dowania w wysokości po pól milio­
na złotych każdy.

Bezpośrednią przyczyną wniesie­
nia pozwu stal się osławiony już 
serial — „Dr Ewa**, w którym te­
lewizja wyraża się — zdaniem po-

Pr-ed południem w Pozna­
niu przy ul. Obozowej przeka­
zano do użytku Międzyzakła­
dową Przychodnię Lekarską Bu 
downictwa. Nowoczesny ten 
obiekt posiada m. in. 7 gabi­
netów lekarskich i 2 dentystycz 
ne oraz szatnię, tak bardzo po­
trzebną w tego rodzaju bu­
dynkach.

Obiekt budowała załoga Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budowla­
nego nr 4. Dzięki jej ofiarności 
przychodnię oddano do użytku 4 
miesiące wcześniej, niż pierwotnie 
planowano. Do skrócenia cyklu bu 
dowy przyczyniło się szereg pra­
cowników, m. in. kierownik budo­
wy Aleksander Jakubowski i 
mistrz budowy — Kazimierz Łuka­
szewski.

Symboliczny klucz do przychodni 
otrzymał dyrektor PPB nr 4 — 
Tadeusz Glinkowski. Właśnie bo­
wiem to przedsiębiorstwo wybrano 
na gospodarza i administratora no 
wego obiektu.

Na otwarcie przychodni przy

wodów — „poniżająco, lekceważą­
co i hańbiąco o felczerze, mówi o 
nim, że może szczepić świnie 1 le­
czyć wzdęte krowy, a nie ludzi. Po 
nadto postać felczera przedstawio­
na jest poniżająco i hańbiąco**.

Obaj felczerzy, którzy pracują w 
swym zawodzie już ponad 15 łat, 
uważają, że nie mogą dalej wyko­
nywać swej profesji w normalnych 
warunkach i — ich zdaniem — owe 
pół miliona ma zapewnić im zdoby 
cie innego wykształcenia zawodo­
wego. (PAP)

byli m. in. I sekretarz KW
PZPR — Jerzy Zasada oraz 
przedstawiciele przedsiębiorstw 
budowlanych. Po przychodni 
oprowadzał gości jej kierow­
nik dr Andrzej Wolny, (a)

2.

3.

6.
7.
8.
9.

10.
12.
17.

dotychczasową „dobrą robo­
tę”, (PAP)

Huta „Konin” 
wykonuje 

zobowiązania
Załoga Huty Aluminium 

„Konin” wykonała podjęte dla 
poparcia polityki partii i rzą­
du zobowiązania wykonania 
produkcji aluminium ponad 
plan i obniżenia zużycia im­
portowanego surowca — fluor­
ku glinu. Do 30 kwietnia br. 
zwiększono produkcję alumi­
nium o 200 t i częściowo wyko­
nano czyny społeczne wartości 
131.500, zł Wartość natomiast 
ponadplanowej produkcji alu­
minium wynosi 2.700.000 zł.

Ponadto załoga Huty, dla 
uczczenia Święta Pracy. Dnia 
Hutnika i Święta Odrodzenia 
Polski, podjęła dodatkowe zo­
bowiązania wyprodukowania 
do końca tego roku ponad 
plan 100 ton aluminium naj- 

| wyższej jakości, (mb)
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WYNIKI INDYWIDUALNE 
VII ETAPU

86. A. KACZMAREK 
klasyfikacja

7.26 min,
24.49 min,

Z. CZECHOWSKI 
(1

Starkow (ZSRR) 
(30

Fierens (Belgia) 
(15

F. Ongarato (Włochy) 
V. Moravec (CSRS) 
T. Vasile (Rumunia) 
W. Nielubin (ZSRR)

3:17.42 
min. bon.) 

3:18.1? 
sek. bon.)

3:18.27 
sek. bon.)

3:18.42

D. Mickein (NRD)
L. van Stayen (Belgia)
B, Knispel (NRD) 

KRZESZOWIEC
R. SZURKOWSKI

42. W. MATUSIAK
44. J. MIKOŁAJCZYK
52. K. STEC
62. A. KACZMAREK

wszyscy 3:18.42

WYNIKI DRUŻYNOWE 
VII ETAPU

2.
3.

POLSKA
ZSRR
Belgia

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA
PO VII ETAPACH

13:13.48
13:14.18
13:14.33

z.
2.
3. D.

CZECHOWSKI 
straty

Starkow (ZSRR)
Mickein (NRD)

23:20.17 
do lidera

PO VII ETAPACH 
1. CSRS

2. ZSRR
3. POLSKA
4. Włochy
5. Belgia
6. Rumunia
7. NRD
8. Węgry
9. Bułgaria

10. Francja
11. Finlandia
12. Szwajcaria
13. Dania
14. W. Brytania
15. Maroko
16. Algieria

2.
3.

5.

drużynowa

93:29.13
straty do lidera

33
1.37
4.21
5.20
8.15
8.42

18.44
19.55
29.44
46.35
49.39

1:02.08
1:10.08
1:10.21
2:58.50

sek. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 

godz. 
godz. 
godz. 
godz.

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO

KOLARZA
Starkow
Omloop
SZURKOWSKI
Nielubin
STEC

Piątkowy 
Pokoju jest

VIII etap 
najkrótszym

22
18
13
13

8

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

Wyścigu 
wtego-

5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.

R. SZURKOWSKI 
A. Holik (CSRS)

R.
G.

Vasile (Rumunia) 
Fierens (Belgia) 
Labus (CSRS) 
Maffeis (Włochy)

M. Demeyer (Belgia)
T. Rossi (Wiochy) 
A. Gusiatnikow( ZSRR) 
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rocznej imprezie, a jednak chyba 
najtrudniejszym. Będzie to bo­
wiem „etap prawdy” a więc jaz 
da indywidualna na czas i do te­
go podzielona na dwa podetapy. 
Najpierw, już o godz. 9 rano, ko­
larze startować będą z miejsco­
wości Bischofswerda do Drezna, 
długości 33 km. Zawodnicy wyru 
szać będą na trasę w odstępach 
90-sekundowych w odwrotnej ko­
lejności od zajmowanych miejsc 
w łącznej klasyfikacji, piętnastu 
najlepszych po 7 etapach starto­
wać bedzie natomiast co 3 minu­
ty. Przyjazd pierwszego kolarza 
na metę w Dreźnie spodziewany 
jest ok. godz. 9.50.

Po kilku godzinach przerwy na 
stąpi start do drugiego podetapu, 
który stanowić będzie także jazda 
indywidualna na górskiej trasie 
zaledwie 3 km długości, jednak o 
różnicy wzniesień aż 210 m. Tym 
razem zawodnicy startować będą 
w odstępach 1-minutowych.



Na straży pokoju 
i socjalizmu

| XVI rocznica Układu Warszawskiego

Przed szesnastu laty, 14 maja 1955 roku 
zawarty został w Warszawie Układ o 
Przyjaźni, Współpracy i Pomocy Wza­

jemnej, zespalający w silnym, równopraw­
nym sojuszu większość europejskich krajów 
socjalistycznych. Zawarcie Układu Warszaw­
skiego było krokiem podjętym z konieczności. 
Stanowiło ono odpowiedź na prowadzoną przez 
USA i ich sojuszników politykę bloków7. Przez 
sześć lat europejskie kraje socjalistyczne 
wstrzymywały się od bezpośredniej odpowie­
dzi na powstanie w 1949 roku skierowanego 
przeciwko nim Paktu Północnoatlantyckiego. 
Rok 1955 przyniósł jednak włączenie do tego 
agresywnego paktu Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej. która w owym czasie — pod kie­
rownictwem Adenauera — wypowiadała się 
jawnie przeciwko istnieiacym granicom pań­
stwowym w Europie, a przede wszystkim 
przeciwko granicy na Odrze i Nysie.

GŁÓWNY CEL
Państwa — sygnatariusze Układu War­

szawskiego od pierwszych chwil jego istnie­
nia. jako główny cel postawiły przed sobą 
osiągnięcie trwałego, ustabilizowanego syste­
mu bezpieczeństwa europejskiego, który unie­
możliwiałby rozpętywanie konfliktów zbroj­
nych na naszym kontynencie i usuwał nie­
bezpieczeństwo przekształcenia Europy w te­
ren działań wojennych.

W związku z tvm w ciągu szesnastu lat ist­
nienia Układu Warszawskiego, państwa so­
cjalistyczne konsekwentnie szukały różnych 
dróg rozwiązania problemu bezpieczeństwa 
europejskiego, proponując krajom zachodnim 
liczne alternatywne warianty zarówno ogól­
nych, jak i częściowych kroków zmierzają­
cych do uzdrowienia sytuacji politycznej w 
Europie.

Organizacja Układu Warszawskiego stała 
sie głównym ośrodkiem koordynowania dzia­
łalności bratnich krajów socjalistycznych w 
dziedzinie polityki zagranicznej. Na każdvm 
spośród 11 dotychczasowych posiedzeń Do­
radczego Komitetu Politycznego — stanowią­
cego najwyższy organ Układu Warszawskie­
go. podejmowano doniosłe uchwały i wnioski, 
których cel bvł zawsze ten sam — zagwaran­
towanie pnkoiu oraz bezpieczeństwa w Euro­
pie i na święcie.

APEL BUDAPESZTEŃSKI
Państw7a sygnatariusze Układu Warszaw­

skiego za jedną z dróg prowadzących do 
ustanowienia na naszym kontynencie trwałe­
go pokoju i bezpieczeństwa od dawna uważa­
ją odbycie konferencji ogólnoeuropejskiej. 
Idea zwołania tej konferencji, z którą siedem 
lat wcześniej wystąpiła dyplomacja polska, 
została skonkretyzowana w Apelu Budapesz­
teńskim państw — stron Układu Warszaw­
skiego z 17 marca 1969 r. W ciągu z górą 
dwóch lat, jakie upłynęły od opublikowania 
Apelu Budapeszteńskiego, dzięki {intensywnej 
działalności politycznej i dyplomatycznej 
państw socjalistycznych, wśród których szcze­
gólną aktywność przejawia Polska, inicjaty­
wa zwołania konferencji europejskiej zyskała 
sobie powszechne poparcie. Obecnie prawie 
wszystkie państwa Europy — poza Albanią i 
Portugalia — zaakcentowały już generalnie 
inicjatywę zawarta w Apelu Budapeszteń­
skim, choć USA czynią nadal wszystko, by 
nie dopuścić do ogólnoeuropejskiego forum.

INNE AKTYWA
Po stronie swoich aktywów politycznych 

kraje Układu Warszawskiego mogą niewąt­

pliwie zapisać również i to, że nie wcielono 
w życie istniejących w NATO planów dopu­
szczenia NRF do broni nuklearnej. Wspólne 
wysiłki państw Układu Warszawskiego przy­
czyniły się także walnie do osiągnięcia istot­
nego postępu w rozwiązywaniu tak ważnego 
dla stabilizacji sytuacji europejskiej zadania, 
jak umocnienie pozycji międzynarodowej 
NRD. Przekreślona została tzw. doktryna 
Hallsteina, a NRD została już uznana przez 
27 państw i nie ulega wątpliwości, iż proces 
ten będzie rozwijał się nadal.

Układ Warszawski łączy europejskie kraje 
socjalistyczne i dlatego w centrum jego uwa­
gi pozostają problemy naszego kontynentu 
Jednak w świecie współczesnym problemy 
międzynarodowe są ze sobą zbyt ściśle zwią­
zane, by można było nie doceniać wydarzeń 
mających miejsce w innych rejonach świata

Aktywne, konsekwentne poparcie Związku 
Radzieckiego i innych państw Układu War­
szawskiego jest niezmiernie ważne dla walki 
narodu wietnamskiego oraz innych narodów 
Półwyspu Indochińskiego przeciwko imperia­
listycznej interwencji.

Również na Bliskim Wschodzie kroki po­
dejmowane przez państwa socjalistyczne sta- 
ły się jednym z decydujących czynników, 
które doprowadziły do pokrzyżowania impe­
rialistycznych planów obalenia postępowych 
rządów w krajach arabskich.

ARTYKUŁ 11 - NADAL AKTUALNY

Kraje socjalistyczne nieustannie doskonalą 
współpracę w dziedzinie umocnienia wspól­
nej obrony. Stałą troską państw Układu War­
szawskiego jest wyposażenie ich armii w naj­
nowszą broń i sprzęt bojowy. Jest rzeczą zro­
zumiałą. że Związek Radziecki, który dyspo­
nuje największymi możliwościami gospodar­
czymi i technicznymi, odgrywa czołową role 
w rozwiązywaniu tego zadania. Siły zbrojne 
państw — członków Układu Warszawskiego 
znajdują się na wysokim poziomie gotowości 
i są w stanie zagwarantować pokojową 
współpracę bratnich narodów i dać odpowie­
dni odpór każdemu agresorowi.

Jednocześnie kraje Układu Warszawskiego 
nigdy nie zrezygnowały z wysuniętego przez 
nie już w 1955 roku celu — zespolenia wszy­
stkich krajów Europy w uniwersalnym sy­
stemie bezpieczeństwa europejskiego Arty­
kuł 11 Układu Warszawskiego stwierdzający, 
że „w przypadku utworzenia w Europie sy­
stemu bezpieczeństwa zbiorowego i zawarcia 
w tym celu ogólnoeuropejskiego Układu o 
bezpieczeństwie' zbiorowym, do czego wy­
trwale zmierzać będą Układające sie Strony 
Układ niniejszy utraci swą moc z dniem 
wejścia w życie „ogólnoeuropejskiego Ukła- 
•du” — jest nadal aktualny.

Przypomniał o tym Leonid Breżniew w re­
feracie sprawozdawczym na XXIV Zjeżdzie 
KPZR, oświadczając: „Potwierdzamy zade­
klarowaną wspólnie przez kraje członkowskie 
obronnego Układu Warszawskiego gotowość 
równoczesnego unieważnienia tego układu i 
sojuszu północnoatlantyckiego lub też — ja­
ko pierwszy krok — zlikwidowanie ich orga­
nizacji wojskowych”.

Jest to jedna z wielu konkretnych propozy­
cji wysuniętych przez XXIV Zjazd, na które 
Zachód wcześniej czy później będzie musiai 
dać konkretną odpowiedź.

RYSZARD DZIĘWICZ

DOREDAKTORA :__

EtlDSU
Po ukończeniu technikum 

zgłosiłam się do pracy 
w GS. Skierowano mnie 

do składnicy, którą prowadzi­
ło małżeństwo. Sprzedawali 
różne towary potrzebne do 
produkcji rolnej.

Przez pierwsze dni stażu 
przypatrywałam się. jak zor­
ganizowana jest sprzedaż, 
stemplowałam bloczki i spo­
rządzałam zestawienia. Nikt 
mi nic nie wyjaśnił, nie po­
wiedziano też do kogo zwró­
cić się z pytaniami. Moja o- 
piekunka. niemłoda już pani, 
patrzyła na mnie krytycznym 
okiem. Gdy się pomyliłam 
przy podliczaniu wzdychała 
głośno, jak bym była dla niej 
wielkim nieszczęściem. Rano 
gdy przychodziłam do pracy, 
rzadko odpowiadała na moje 
„dzień dobry” Bvłv dni. że 
nie otworzyła do mnie ust: 
patrzyła jak na natręta, któ­
rego musi na swoje nieszczę­
ście znosić. Żebvm wiedziała 
o co jej chodzi ale ona tylko 
gestem i bąkaniem okazywa­
ła swoje niezadowolenie.

Gdy opiekunka i lej mąż 
mieli klientom coś ..ważniej­
szego” do powiedzenia, wycho 
dzili do kantorka. Zdarzało 
sie że wypili tam kwaterkę 
Nawet mnie to nie dziwiło bo 
Poczęstunek iest u nas rze­
czą... normalną. Zresztą lubi­
łam nawet jak opiekunka by 
la podchmielona. W tym sta-

Jajo
nie była o wiele przyjemniej­
sza. Śmieszyło mnie tylko, że 
udawała trzeźwą. Jadła potem 
miętowe cukierki i przeważnie 
wcześniej wychodziła do do­
mu.

Myślano, że jestem wtyczką 
prezesa i że będę na nich do­
nosiła. Bardzo mnie to posą­
dzenie gryzło, starałam się o- 
panować. ale łzy kapały same. 
Nie mogło mi się w głowie po 
mieścić, że mieli mnie za do­
nosiciela.

Stażystami opiekował się 
prezes Spółdzielni, dostawał 
nawet coś za to opiekuństwo. 
Na bliższe zainteresowanie sie 
ich pracą nie miał jednak cza 
su. Czasem tylko w przelo­
cie zapytywał — jak wam 
idzie? — i pędził dalej. Bvł 
stale zagoniony, trudno było 
sie do niego dostać. Prawda 
— spółdzielnia była wielkim 
przedsiębiorstwem.' jednym z 
największych w kraju. Obro­
ty jej sięgały pół miliarda, a 
nadwyżka przekraczała pięć 
milionów. Byłaby jeszcze wiek 
sza. gdyby nie manka. Prezes 
biegał i jeździł po sklepach i 
magazynach, a jednak nie u- 
pilnował. Powstało kilka du­
żych mank: kilku pracowni­
ków poszło za kratki, a prezes 
i ksiegowv musieli odejść. Mó 
wiono potem że był kiepskim 
organizatorem bo o wszyst­
kim chciał sam decydować i 
nie słuchał rad komisji rewi­
zyjnej Dziwiłam się, bo te 
manka można było wykryć za

mądrzejsze od kury
raz jak się zaczęló. Trzeba by 
ło tylko interesować się tym 
jak prowadzone są kartoteki.

Moje pierwsze doświadcze­
nia ze współpracy z dorosły 
mi nie były więc zbyt zachę­
cające. Czułam się jak smar 
kata uczennica, o której są­
dzą, że nic nie umie i nic jej 
się nie chce. Prysnęły marze 
nia o pięknym świecie. który

PRACA
-ale jaka?

stoi otworem dla młodych. Po 
wie ktoś, że należało się zwró­
cić o pomoc do organizacji 
młodzieżowej. Owszem, chcia 
łam zapisać się do koła ZMS. 
ale zrezygnowałam, działało 
tylko od święta gdy trzeba 
było młodych pokazać na aka 
demii w czerwonych krawa­
tach..

Mechanizacja w spółdzielni 
iest nadal niedostateczna a 
papierkowej roboty ciągle 
nrzybvwa. Nie mogłam począł 
kowo wyjść ze zdumienia, gdy 
rolnicy otrzymali za każdą do

W książce telefonicznej ak 
tualny wiceprezes Od­
działu Poznańskiego 

ZLP określa swój zawód jako 
dziennikarz. Tadeusz Kraszew 
ski od prawie 40 lat łączy bo­
wiem działalność pisarską ze 
stałą etatową pracą dziennikar 
ską. W 1929 roku rozpoczął ją 
w „Kurierze Poznańskim*1 pod 
kierunkiem Witolda Noskow­
skiego. Po wyzwoleniu praco­
wał w redakcji Zachodniej A- 
gencji Prasowej, a ostatnio aż 
do 1969 roku w „Interpressie".

i dziennikarze wytykają, że 
sklepowi niegrzeczni. Cieka­
we jakby oni się zachowali, 
gdyby musieli w ciągu dnia 
kilkadziesiąt, albo i więcej ra 
zy powtarzać:

— Niestety, nie ma, wkrótce 
mamy otrzymać, proszę 
przyjść za kilka dni.

Cieszyłam się, że V Zjazd 
Partii zajął się sprawą 
„zwiększenia produkcji dóbr 
konsumpcyjnych”. Lepiej póź­
niej. niż nigdy. Niestety, mi­
nął jeden rok i drugi, a dóbr 
konsumpcyjnych niewiele 
przybywało, zwłaszcza tań­
szych i lepszych. Produkowa 
no — np. pralki — ciągle te 
same typy, a jeżeli nowsze, to 
droższe.

Zastanawiałam się nieraz 
co można by ulepszyć w na 
szym handlu? Jest wiele 
spraw, które można zmienić 
bez nakładów, ale czy starsi 
„u steru” zechcą nas młodych

W latach wojny szkolił mło­
dych dziennikarzy. Jeszcze 
przed wojną wydał 3 książki. 
Obecnie ma ich już na swym 
koncie 17, przy czym ogromna 
większość z nich i niemal wszy 
stkie powojenne, adresowane 
są dla dzieci i młodzieży. Naj­
większą popularność zdobyły 
mu w ostatnich latach dwie: 
nagrodzona „Złotym Piórem** 
w 1967 roku w plebiscycie czy­
telniczym „Gazety Poznań­
skiej" i ZSP powieść „Robin 
Hood i Marianna** oraz tom 
wierszy „Bajki i bajdy", który 
przyniósł mu w ubiegłym roku 
nagrodę „Srebrnej Książki" w 
konkursie czytelniczym „Gło­
su" i Domu Książki.

Od wielu lat należy do 
władz Oddz;ału Poznańskiego 
ZLP, w latach 1960-65 jako pre 
zes, obecnie jako wiceprezes 
Dużo pracuje społecznie, przy­
gotowuje do druku różne pozy 
cje wydawnicze. W roku jubi­
leuszowym 50-lecia Oddziału 
ZLP stał się też kronikarzem, 
dokumentalistą jego historii.

Paragraf i życie

Rewizja nadzwyczajna
Mitologiczna bogini spra­

wiedliwości, Temida, 
ma — jak wiadomo — 

przesłonięte chustą oczy: sym 
boi obiektywnego i wolnego 
od wpływów ferowania wyro­
ków. Nasza ziemska sprawie­
dliwość, zachowując w pełni 
wymóg obiektywnego ocenia­
nia, musi jednak mieć oczy 
stale otwarte — natura ludz­
ka jest bowiem ułomna i nie 
można z góry przyjmować za­
łożenia. że wszystkie fakty zo 
stały wzięte pod uwagę i 
właściwie ocenione.

Brawo zabezpiecza się przed moi 
Jiwymi potknięciami instytucją re 
wizji, zarówno tych zwykłych do 
sądów wyższej instancji, jak i re­
wizji nadzwyczajnych wnoszo­
nych przez Prokuratora Generalne 
go, Ministra Sprawiedliwości i 
I Prezesa Sądu Najwyższego. Z 
wnioskiem o ponowne rozpatrze­
nie sprawy w trybie rewizji nad­
zwyczajnej może się zwrócić do 
Ministra Sprawiedliwości i Proku­
ratora Generalnego każda z zain­
teresowanych stron zarówno o- 
skarżający, jak i oskarżony. Na 
korzyść oskarżonego wnieść moż­
na przy tym rewizję zawsze, na 
niekorzyść natomiast tylko w ter­
minie do 6 miesięcy.

Celem rewizji nadzwyczaj­
nych jest ochrona uzasadnio­
nych praw obywateli, prawo­

starczona świnię osobny kwit 
na węgiel i na paszę w trzech 
wykonaniach, albo gdy sporzą 
dzałam obfitą dokumentację 
związaną z przyjęciem towa­
ru. Dawno bym to uprościła, 
dziwię się, że ludzie „na górze” 
mogą tak utrudniać życie sza 
rym pracownikom, na któ­
rych potem klienci psy wie­
szają.

Najdrażliwszą jednak spra­
wą był i jest ciągły niedosta 
tek towaru. Dziwią się klienci

Książka i jej twórca

Tadeusz Kraszewski
— Jeśli chodzi o roboty już 

skończone — powiedział Ta­
deusz Kraszewski — to trzeba 
wspomnieć o księdze pamiąt­
kowej 50-lecia ZLP. W przygo 
towaniu jest już druga książ­
ka, którą redagujemy wspól­
nie z Tadeuszem Switałą. Jest 
to drugi tom „Poznańskich 
wspominków", obejmujący 
wspomnienia o Poznaniu z o- 
kresu międzywojennego. Tutaj 
także reprezentowany jestem 
jako autor.

Mam także złożone do dru­
ku dwa tomiki wierszy dla 
dzieci. Pierwszy nazywa się 
„W królestwie grzybów", dru­
gi „Wesołe przysłowia". Obie 
książki ukażą się wkrótce na­
kładem „Wydawnictwa Poz­
nańskiego". W drukarni jest 
już zapewne „Skradziony 
gwóźdź", który niedawno z nie 
znacznymi skrótami publikowa 
ny był zresztą w „Głosie". 
Wśród papierów na biurku 
tkwi nadal powieść z cyklu hi­
storycznego z czasów saskich, 
a poświęcona Adamowi Śmi­
gielskiemu, Wielkopolaninowi, 
pierwszej szabli Rzeczypospoli­
tej, barwnej postaci XVIII- 
wiecznej Polski. Ciągle myślę 
o powieści współczesnej o Wiel 
kopolsce, ale nadal jest ona je 
szcze nieco we mgle.

rządności lub interesu spo­
łecznego. W związku np. z 
rozwojem motoryzacji i wią- 
żącym się z tym ściśle wzro­
stem liczby wypadków drogo­
wych, ważne staje się zagadnie 
nie prawidłowego karania 
sprawców wypadków. Spróbuj 
my zatem przyjrzeć się, jak in 
stytucja rewizji nadzwyczaj­
nych funkcjonuje w tej dzie­
dzinie w praktyce.

Sąd Powiatowy, a więc sąd 
I instancji, na podstawie prze­
prowadzonego postępowania 
wydał wyrok skazujący. W 
toku postępowania ustalono 
co następuje. Na ruchliwym 
skrzyżowaniu grupa ludzi za­
trzymała się przy przejściu 
dla pieszych w oczekiwaniu 
na odpowiedni moment. Kie­
rowca jednego z pojazdów sta 
nął i ruchem ręki dał znak, 
aby piesi przechodzili przez 
jezdnię.

W tym czasie z przeciw­
nej strony nadjechał samochód 
oskarżonego, który w momen­
cie wejścia przechodniów na 
jezdnię, znajdował się w od­
ległości 30 metrów od przejś­
cia. Pomimo dobrej widoczno­
ści kierowca nie zmniejszył 
szybkości i najechał na kobie­

posłuchać? Za najpilniejsze 
uważam usprawnienie współ­
pracy przedsiębiorstw han­
dlowych z fabrykami. Jakże 
często musimy siedzieć po go 
dżinach pracy, bo akurat wa­
gony podstawili i trzeba je 
rozładować, żeby nie płacić 
postojowego, a czekaliśmy na 
dostawę przez wiele tygodni. 
Jak wygląda organizacja pra­
cy w fabrykach? Może właś­
nie tam leży przyczyna tej nie 
rytmiczności „spływu” masy 
towarowej?

W naszej spółdzielni też nie 
jedno można zmienić, uproś­
cić. Można by nawet zgłosić 
pomysł racjonalizatorski, ale 
starsi powiedzieliby, że teraz 
jajko mądrzejsze od kury. Le 
ci więc robota po staremu. 
Niektóre dni leniuchuje się, a 
w inne znów pędzi z wywie­
szonym językiem — bo plan 
trzeba wykonać. Żeby spraw­
nie pracować, trzeba podglą­
dać najlepszych, wymieniać 
doświadczenia. Niestety, ma­
ło u nas wzorowych zakładów 
handlowych, a nie wysyła się 
młodych na praktykę za gra 
nicę. Osobiście chcialabym po 
jechać do NRD.

Była stażystka 
Poznań

(Nazwisko i adres 
znane redakcji)

Dawno już obiecywałem; 
moim czytelnikom, w czasie 
spotkań autorskich, dalszą 
część „Robin Hooda". Może, 
kiedy zakończy się nawał prac 
związanych z naszym jubileu­
szem, powrócę do niej także. 
Będzie to historia syna Robin 
Hooda, jeszcze większego bo­
hatera od swego ojca.

Notował: O. U.

tę idącą w odległości około 
2 m za ową grupą pieszych. W 
wyniku obrażeń spowodewa- 
nych potrącenierh i upadkiem, 
mimo natychmiastowej pomo­
cy lekarskiej kobieta zmarła.

Istotne znaczenie dla sprawy 
miała opinia biegłego. Wprawdzie 
wkroczenie przez poszkodowaną 
na jezdnię przed nadjeżdżającym 
samochodem, było nieostrożne i 
niezgodne z obowiązującymi prze­
pisami, ale oskarżony również nie 
zachował należytej ostrożności. 
Przy szybkości 20—25 km na godz., 
a z taką poruszał się pojazd, dro­
ga hamowania wynosi 8 — 10 m. 
Można więc było uniknąć wypad­
ku. Ponieważ oskarżony twierdzi, 
że ujrzał poszkodowaną w ostat­
niej chwili, znaczy to, że jego 
uwaga była skierowana gdzie in­
dziej, chociaż obowiązkiem kie­
rowcy jest stała obserwacja jezd­
ni.

Sąd ferując wyrok 3 lat poż 
bawienia wolności łącznie z 
pozbawieniem prawa wykony- 
W7ania zawodu kierowcy, 
wziął pod uwagę poprzednie 
skazanie oskarżonego za po­
dobny czyn, gdzie ofiara wy­
padku również zmarła i gdzie 
kierowca również ponosił tyl­
ko część winy.

Sąd Wojewódzki przez inne 
zakwalifikowanie przestęp­
stwa zmienił postanowienia

W sądu I instancji na 2 lata wię 
zienia i zakaz wykonywania 
zawodu kierowcy przez okres 
3 lat.

Prokurator Generalny zaskarżył 
wyrok, zarzucając mu niesłuszne 
złagodzenie kary w stosunku do 
dużego stopnia niebezpieczeństwa 
społecznego czynu oskarżonego i 
postawił wniosek o zmianę za­
skarżonego wyroku na trzy lata 
wiezienia bez orzekania dodatko­
wej kary wykonywania zawodu.

Wniosek Prokuratora Gene­
ralnego został uzasadniony w 
sposób następujący. Wobec po 
przedniej karalności oskarżo­
nego, złagodzenie kary przez 
sąd wojewódzki poniżej śred­
niego ustawowego minimum 
było nieuzasadnione. Porządek 
i bezpieczeństwo na drogach 
publicznych zależy w dużej 
mierze od odpowiednio suro­
wych kar za przestępstwa po­
dobne rozpatrywanym.

Niesłuszne jest natomiast o- 
rzeczenie przez sądy obu in­
stancji kary dodatkowej, w 
postaci utraty prawa wykony­
wania zawodu kierowcy. 
Trudno bowiem przyjąć, by 
dwa przestępstwa drogowe po 
pełnione przez oskarżonego w 
odstępie 7 lat, w których do 
śmiertelnych skutków przy­
czyniły się również osoby po­
krzywdzone, dyskwalifikcw^ły 
go jako kierowcę. Uzasadnio­
na jest wiec rewizja nadzwy­
czajna wniesiona z urzędu.

Pokład ten podzielił również 
Sąd Najwyższy.

WACŁAW ORFIN
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FILM |

Judym Nie choruj w Ameryce
Dr Kildare zakłamaną sielanką

^KARDIOGRAM" — film produk­
cji polskiej. Scenariusz (na moty­
wach powieści Aleksandra Minkow 
skiego „Nigdy na świecie”): Ire­
neusz Iredyński. Reżyseria: Roman 
Załuski. Zdjęcia: Janusz Pawłow­
ski. Wykonawcy: doktor Adam Ra 
wicz — Tadeusz Borowski, Teresa 
— Anna Seniuk, Wilińska — Hali­
na Kowalska-Nowak, pacjentka 
chora na płuca — Elżbieta Goryc- 
ka, komendant MO — Bogusz Bi- 
lewski, dyrektor szkoły — Adolf 
Chronicki, ksiądz — Eliasz Kuziem 
ski, doktor Dłuski — Ferdynand 
Matyski, sekretarz partii — Józef 
Nowak, Weremiuk — Bolesław 
Płotnicki, pielęgniarka — Iga 
Mayr, leśniczy — 'Wacław Kowal­
ski i inni.

Moralne dylematy naszych 
czasów są wyjątkowo a- 
trakcyjnym tematem dzie­

ła filmowego. Któż bowiem ta­
kich dylematów nie przeżywa, 
któż nie musi dokonywać wybo­
rów, a dokonując ich nie zdaje 
sobie niekiedy sprawy z tego, że 
nie postępuje bynajmniej tak 
jak mu nakazuje sumienie? Ta­
kie wybory są udziałem każde­
go, ale utarło się w naszej kul­
turze od czasu napisania przez 
Żeromskiego książki o doktorze 
Judymie, że najbardziej wdzięcz 
nym obiektem do prezentowania 
męki moralnego wyboru jest le­
karz. Oczywiście — lekarz pro­
wincjonalny. Tam bowiem, w ma 
łym sennym miasteczku, wszy­
stko dzieje się na oczach wszy­
stkich, tam życie płynie korytem 
od dawna wyżłobionym, tam cy­
wilizacja nie zakłóciła jeszcze za 
stałej wody. Obyczaje anachro-

Indywidualne studia

W sukurs talentom
Nazywają się: Stefan Ko­

walski i Jan Kołodziej 
i obaj są pierwszymi w 

Polsce absolwentami studiów 
według tzw. indywidualnego 
systemu nauczania. Są teraz 
asystentami w Instytucie Me­
chaniki Technicznej 
niki Poznańskiej, 
studia w systemie, 
wyższych uczelniach 

Politech- 
Ukończyli 
który w 
w Polsce

jest całkowitą nowością.
Tymczasem to już 3 lata mi 

nęły od chwili, gdy Minister­
stwo Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego stworzyło możliwość 
studiowania 
widualnych 
diów, które 
pracowywać
tach 
nych.

Na 
stem

według tzw. indy 
programów stu- 
uczelnie mogą o- 
z myślą o studen

szczególnie uzdolnio-

czym z grubsza ów sy- 
polega? Oto umożliwia

się studentom rezygnowanie z 
niektórych przedmiotów, w 
zamian za które mogą dobie­
rać sobie przedmioty szczegól­
nie ich interesujące. Z pew­
nych przedmiotów zostają np. 
zupełnie zwolnieni. Nie obo­
wiązują ich rygory czasowe. 
Egzaminy mogą zdawać znacz 
nie wcześniej, po uprzednim 
uzgodnieniu terminów ze swo-
imi opiekunami. Kolokwia
przejściowe zdają u opieku­
nów, a egzaminy przed spe­
cjalną komisją. Taki swobod­
ny sposób studiowania pozwą 
la na znaczne przyspieszenie 
przebiegu studiów. I tak np. 
dwaj wspomniani inżyniero­
wie skończyli studia około pół 
roku przed terminem.

Do Instytutu zostali przyję­
ci na stanowiska asystentów z 
pominięciem okresu stażu. Są 
oni już bardzo dobrymi specja 
listami w dziedzinach, które 
stały się przedmiotem ich 
wnikliwych studiów. Ich pra­
ce magisterskie zostały pomy­
ślane jako część przyszłych 
prac doktorskich, co gwaran­
tuje. że doktoryzować sie będą 
mniej więcej w 2 lata po u- 
kończeniu studiów. Indywi­
dualny system studiowania 
daje też szansę tworzenia się 
czegoś w rodzaju „szkół nau­
kowych” złożonych z „indywi­
dualistów” skupionych wokół 
swoich dawnvrh opiekunów 
naukowych. Powstaje w ten

14 V 1971 Nr 113 (8406)

dać, że doktor pod presją opi-niczne łamią ludzi, a nikt nie ma 
odwagi im się przeciwstawić.

Mamy więc w filmie debiutan­
ta w długim metrażu Romana Za 
łuskiego małe miasteczko i mło 
dego lekarza, któremu zgodnie 
ze schematem wypada być lęka 
rzem od wszystkiego, także od 
schorowanych dusz. Załuski u- 
miejętnie wprowadza nas w 
sprawy doktora Rawicza, poka­
zuje jak każdy niemal przypadek 
chorobowy jest mniejszą lub 
większą próbą charakteru leka­
rza. Pokazuje też życie osobiste 
doktora, którego łączy coś wię­
cej niż przelotna namiętność z 
żoną dyrektora szkoły (ten ro­
mans pokazano w nieco chyba 
zbyt śmiałych scenach erotycz­
nych).

Dochodzimy do sprawy kluczo 
wej: śmierci przez uduszenie nie 
ślubnego dziecka. Dr Rawicz po­
dejrzewa dzieciobójstwo, odma­
wia wypisania karty zgonu aż do 
wyniku sekcji zwłok. W mieście 
atmosfera skandalu. Każdy spoty 
kany obywatel wywiera na dokto 
ra nacisk w kierunku zatuszowa­
nia sprawy. Tylko ksiądz pro­
boszcz jest innego zdania, choć 
nie bardzo wiadomo dlaczego. 
Ta główna w filmie sprawa roze­
grana została w sposób pozosta 
wiający uczucie niedosytu. Wi- 

sposób możliwość przygotowa­
nia przez uczelnie (na własny 
użytek) absolwentów w spec­
jalnościach, których normal­
nie na tych uczelniach nie ma. 
Rozwiązałoby to kłopoty nie­
których uczelni związane z za 
trudnianiem takich specjali­
stów, których niejednokrotnie 
ściągać trzeba z innych ośrod­
ków (kłopoty mieszkaniowe). 
Skoro więc indywidualny sy­
stem studiowania posiada ty­
le zalet, to dlaczego nadal jest 
tak niepopularny?

Otóż „indywidualiści” nie­
wątpliwie podejmują pewne 
ryzyko, gdyż jest ten system 
klasycznym przykładem dzia­
łania, w którym praktyka wy­
przedziła teorię. Brak szcze­
gółowych przepisów sprawia, 
że w zasadzie wszystkie po­
czynania związane z realizacją 
indywidualnych programów 
sprowadzają się do omijania 
lub... przekraczania obowiązu­
jących przepisów. Gdyby po­
sługiwać się poprawną no­
menklaturą należałoby np. 
mówić o indywidualnym pla­
nie, a nie programie na­
uczania. Mówi bowiem regula­
min studiów, że studiować 
można wg indywidualnego pla 
nu nauczania (zmiany czasowe 
— skrócenie studiów), ale pro­
gram musi być taki sam, jak 
obowiązujący na danym wy­
dziale. W tej sytuacji więc 
każde skreślenie pewnych 
przedmiotów na rzecz innych 
(taka jest m. in. istota indywi 
dualnego systemu nauczania) 
jest przekroczeniem obowiązu­
jących przepisów. Brak też no 
wvch przepisów np. co do obo 
wiązku odbycia Studium Woj­
skowego czy też odpłatności 
dla pracowników nauko­
wych — opiekunów „indywi­
dualistów”. Starsi pracownicy 
naukowi odnoszą się do tego 
systemu z rezerwą, w obawie 
przed jeszcze jednvm i nieod­
płatnym obowiązkiem. Nie­
zrozumiałe wvdaje się być też. 
dlaczego każdy indywidualny 
program musi być zatwierdzo­
ny aż przez ministerstwo. Z 
powodzeniem mogłyby to zro­
bić władze uczelni. Skróciło­
by to znacznie procedurę. 
Wreszcie należałoby umożli­
wić studiowanie indywidual­
ne wszystkim studentom, któ- 
rzv odpowiadają pewnym kry­
teriom i to niezależnie od te­
go, ilu ich bodzie. Wymaga się 

- np. tworzenia od razu 6—8-

nii coraz bardziej się waha w 
swoim postanowieniu nieulega- 
nia prośbie rzekomej dzieciobój­
czyni, by wydać jej akt zgonu; 
coraz bardziej wydaje się skłon 
ny do kompromisu. Gdy wresz­
cie po sekcji ten akt wydaje — 
nie jesteśmy przekonani czy zro 
bił to pod presją otoczenia czy 
na skutek wyniku sekcji. Wynika 
łoby, że reżyser chciał nam 
przedstawić studium oportuni­
zmu, ale nie w czystej postaci, 
bowiem niezupełnie jasne są mo 
tywy działania zarówno doktora 
jak i innych osób. W każdym ra­
zie trudno byłoby przyjąć dokto­
ra Rawicza za model Judyma na 
szych czasów.

Film dobrze się ogląda. Reży­
ser zdradza sporo talentu w roz 
wijaniu akcji i prowadzeniu akto 
rów. Wśród tych ostatnich widzi­
my sporo nowych twarzy z kreu­
jącym wcale dobrze główną rolę 
Tadeuszem Borowskim na czele. 
Zwraca uwagę młody wiek reali­
zatorów (scenarzysta, reżyser, o- 
perator, główni aktorzy). Rokuje 
to nadzieję, że wkraczający do 
kinematografii naszej młodzi 
twórcy potrafią robić filmy. Byle 
tylko mieli więcej do powiedze­
nia.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

osobowej grupy, a nie wyraża 
zgody na studiowanie w tym 
systemie np. dwom studen­
tom na określonym wydziale, 
mimo, że przecież o jakość 
idzie w tej sprawie. Nic też 
dziwnego, że wobec tych prze­
różnych trudności w Poznaniu 
nieśmiałe próby z tym syste­
mem czynione są obecnie tyl­
ko na Akademii Medycznej, a 
jedynie Politechnika Poznań­
ska może mówić o sukcesach 
w praktycznym wdrażaniu mi­
nisterialnych zarządzeń. Stu­
dia indywidualne ukończyło tu 
dwóch absolwentów, a w trak 
cie ich kontynuowania jest 16 
studentów. Równocześnie pro­
wadzone są rozmowy z kilku­
dziesięcioma dalszymi.

System indywidualny to na 
pewno jeden ze sposobów na 
uzyskanie wysokiej klasy fa­
chowców dla uczelni i przemy­
słu. Aby jednak rzeczywiście 
można było mówić o systemie, 
a nie o sporadycznych ekspe­
rymentach potrzebne jest więk 
sze zainteresowanie nimi ze 
strony władz uczelni, organi­
zacji młodzieżowych oraz Mi­
nisterstwa Oświaty i Szkolni­
ctwa Wyższego. Potrzebne jest 
zwłaszcza wydanie niezbęd­
nych przepisów dotyczących 
studiów indywidualnych.

MAREK PRZYBYLSKI

Powiat limanowski (woj. krakowskie) czeka na . Nie tak
dawno oddano tutaj do użytku nową szosę, łączącą Mszanę Dol­
ną z doliną Dunajca, przy której we wsi Szczakowa wybudowa 
no hotel (na zdjęciu) z 48 miejscami oraz restauracją, w której 

będzie mogło jednorazowo spożyć posiłek 210 osób.

Problemy organizacji opie­
ki społecznej i zdrowot­
nej państwa nad obywa­

telami w niektórych krajach 
zachodnich, czy bardziej roz­
winiętych państwach trzecie­
go świata — stały się w os­
tatnim czasie jednym z najbar 
dziej zapalnych zagadnień w 
USA. Amerykański Esta­
blishment przyznaje, a świat 
„odkrywa” nagle, że istnieją­
cy np. w tym bogatym kraju 
system prywatnej służby zdro 
wia jest tak ekskluzywny, iż 
dostępny jest w praktyce dla 
ludzi naprawdę bogatych i sta 
wia miliony Amerykanów z 

średnich wklas niższych
niezwykle trudnej, czasami 
wręcz rozpaczliwej sytuacji.

Coraz szerzej podnoszą się 
ostatni© w amerykańskich ko 
łach politycznych i lekar­
skich głosy, domagające się re 
formy istniejącego systemu 
służby zdrowia i wprowadze­
nia sprawiedliwej, powszech­
nie dostępnej państwowej obie 
ki zdrowotnej nad obywate­
lem. Wskazuje się na wzór An 
glii, gdzie wprowadzenie Na­
tional Health Service — nie wy 
kluczyło lecznictwa prywatne­
go.

Przykładem owych głosów, biją 
cych na alarm, może być doku­
mentalny program telewizyjny na 
temat służby zdrowia w USA, za­
tytułowany „Nie choruj w Ame­
ryce”, zaprezentowany swego cza 
su przez kilka amerykańskich sta 
cji telewizyjnych, a także przez 
brytyjską BBC. Oglądałam w Lon 
dynie ten program i pamiętam, 
jak wielkie wrażenie wywarł on 
na tamtejszym społeczeństwie, sta 
jąc się także między innymi dla 
działaczy i polityków, zajmują­
cych się problematyką socjalną, 
argumentem przeciwko planowa­
nej przez rząd konserwatywny re 
formie brytyjskiej państwowej 
służby zdrowia. Opracowywany 
przez torysów projekt tej refor­
my zakłada wprowadzenie odpłat- 
ności selektywnej za niektóre 
świadczenia zdrowotne.

Po zaprezentowaniu doku­
mentu „Nie choruj w Amery­
ce” Henry Miller napisał na 
łamach londyńskiego „Listne- 
ra”: „W czasie, gdy podstawo­
we zasady naszej National 
Health Service atakowane są 
przez rząd, program „Nie cho
ruj 
być 
my 
wia 
dał

w Ameryce” powinien 
groźną przestrogą. Miej- 
nadzieję, że minister Zdro 
i Opieki Społecznej oglą- 
go i nie zignoruje nauki, 

płynącej z ilustracji tragicznej 
sytuacji chorych w Indiana i 
Chicago, gdy będzie popycha­
ny do erozji sprawiedliwych 
zasad, na których oparta jest 
struktura naszej państwowej 
służby zdrowia. Ameryka jest 
ostrzeżeniem, iż nie może być 
u nas odwrotu od ©partej na

Akcja TUR-REZ rozpoczęta

Poznański WOIT rezerwuje 
kwatery w innych 

województwach
W niektórych punktach informacji turystycznej w dużych 

miastach wprowadzony został system rezerwacji miejsc 
noclegowych i otrzymał kryptonim TUR-REZ. Na czym 

polega ta nowość stworzona po to, by ułatwić życie turyście? — 
pytamy kierownika Wojewódzkiego Ośrodka Informacji Turystycz­
nej w Poznaniu — Bogdana Zgodzińskiego.

— Dotychczas osoby, które 
zamierzały wyjechać na wy­
poczynek na ogół indywidual 
nie rezerwowały miejsce w 
letniskach bezpośrednio u go 
spodarza wynajmującego po­
koje lub za pośrednictwem 
przedsiębiorstwa turystyczne­
go. Służba /,it” ehce ułatwić to 
zadanie na razie mieszkańcom 
największych miast. W tym 
celu punkty „it” zajmują się 
wcześniejszym rezerwowa­
niem miejsc noclegowych w 
ośrodkach, na campingach i 
we wsiach letniskowych.

— Czy już możną rezerwować?

CAF — fot. Olszewski 

całkowitej równości świadczeń 
służby zdrowia”.

Co zademonstrował głośny 
już dokument „Nie choruj w 
Ameryce”? W swej tezie ogól 
nej zaatakował on, anachroni­
czną dziś nawet na Zachodzie, 
filozofię polityczno-społeczną, 
która traktuje medyczną opie 
kę, jak każdą inną usługę, pod 
porządkowaną prawom wolne 
go rynku, a więc dostępną wy 
łącznie za pieniądze.

Program pokazał, iż w kraju, 
gdzie w wielu dziedzinach medy­
cyna osiągnęła poziom najwyższy 
na świecie (kuracja epilepsji, nie­
których chorób psychicznych, chi 
rurgia serca i mózgu, wczesna dia 
gnostyka i leczenie raka narzą­
dów kobiecych), gdzie istnieje sze 
reg znakomitych klinik badaw­
czych, gdzie w super luksusowych 
i świetnie wyposażonych szpita­
lach prywatnych lekarze dokonu­
ją istnych cudów — cały ten ka­
pitał osiągnięć współczesnej medy 
cyny jest dla milionów obywateli 
tego kraju luksusem, na który 
ich nie stać. Komentarz programu 
stwierdza:

„Mimo jej bogactw, zdrowie 
w Ameryce jest biedne. Bli­
sko 40 proc, ludności nie ma 
ujętego w ramy organizacyjne 
dostępu do opieki lekarskiej. 
Ta szokująca sytuacja niesie 
określone skutki: Ameryka 
znajduje się na trzynastym 
miejscu w świecie, jeśli' cho­
dzi o śmiertelność niemowląt. 
Istnieje pięć tysięcy małych 
miast bez lekarzy, gdzie lud­
ność musi korzystać z pomo­
cy amatorów lub aptekarzy w 
wypadkach nagłych, a miasta 
te bynajmniej nie znajdują się 
wyłącznie w zachodniej Wir­
ginii i Arkansas”.

W istniejącej sytuacji dłu­
gotrwała kuracja i choroba oz 
nacza ruinę dla nawet nieźle 
zarabiających Amerykanów. 
W programie wystąpił m. in. 
pacjent, który musiał zapła­
cić rachunek wynoszący aż 60 
tysięcy dolarów, za transplan­
tację nerki. Stwierdził on: 
„Kalifornia jest doskonałym 
miejscem dla życia, jeśli jest 
sie zdrowym, lecz niech los 
każdego strzeże przed tym, a- 
by chorować w Ameryce”.

Ci Amerykanie, których na 
to stać, usiłują zabezpieczyć 
się jakoś na wypadek choro­
by. Ubezpieczają się w rozmai 
tego typu towarzystwach ubez 
pieczeniowych. Przeciętny
koszt takiego ubezpieczenia 
wynosi około 1000 dolarów ro­
cznie. Świadczenia medyczne, 
otrzymywane dzięki tym ubez 
pieczeniom, są bardzo zróżni­
cowane, w zależności od wy­
sokości składki. Towarzystwa 
te zresztą stale podnoszą opla 
ty, aby sprostać rosnącym ho­
norariom lekarskim. Koszt

— W tym roku 
system rezerwacji 
skrócie TUR-REZ 
funkcjonować jako 

centralny 
zwany w 

zaczyna 
ekspery-

ment. Rejestr kwater nie jest 
jeszcze imponujący ale pierw 
sze zgłoszenia kwater spoza 
województwa poznańskiego 
'uż mamy i możemy zaofero­
wać klientom.

— Jakie rejony polecacie po­
znańskim turystom?

— Na razie dysponujemy 
zestawieniem wolnych kwater 

np. pięciodniowego pobytu pa 
cjenta w szpitalu wynosi wraz 
z kuracją około 1200 dolarów.

Rzeczywistość amerykańskiej o- 
pieki lekarskiej odbiega daleko 
od obrazków, znanych z popular­
nej serii o przystojnym doktorze 
Kildare. Amerykańscy lekarze — 
stwierdza dalej program — przy­
pominają w wielu wypadkach re- 
kinów-businessmenów, a nie ludzi 
oddanych ratowaniu zdrowia każ 
dego człowieka. Fakt, iż miliony 
ubogich chorych nie mogą otrzy­
mać czasem najprostszej opieki le 
karskiej, jest tym aspektem współ 
czesnego amerykańskiego życia, 
którego wstydzi się jednocześnie 
głęboko wielu lekarzy o rozwipię- 
tym poczuciu społecznej i zawo­
dowej odpowiedzialności.

Ofiarami tej dżungli pada 
m .in. większość czarnych Ame 
rykanów, których dochody są 
z reguły niższe od białych.

Pozostaje im jedynie szuka­
nie wsparcia w instytucjach 
charytatywnych, prowadzą­
cych szpitale nieludzko prze­
pełnione, gdzie o miejsca to­
czą się rozpaczliwe boje. Do 
kliniki prywatnej .trafić może 
czasem jedynie taki' ubogi cho 
ry, którego przypadłość uzna­
na zostanie przez lekarza za 
„interesujący przypadek”, da­
jący mu możliwość sprawdze­
nia eksperymentalnych metod 
leczenia.

Zdając sobie sprawę z ko­
nieczności wyjścia z istniejące 
go zaułku, poszczególne stany 
USA próbują rozwijać wciąż 
nieliczne społeczne ośrodki 
lecznictwa, jak szpitale wete­
ranów, instytucje tzw. Medi- 
care dla starych itp. Jest to 
pełna wahań i niekonsekwen­
cji, ale jakaś jednak próba 
tworzenia państwowej opieki 
lekarskiej dla najbardziej po­
trzebujących. Próby te są jed 
nak ciągle przysłowiową kro­
plą w morzu. Działacze społe­
czni Ameryki, bardziej postę­
powe środowiska lekarskie, 
zdają sobie sprawę, iż pro­
blem rozwiązać można tylko w 
skali ogólnokrajowej, poprzez 
radykalne zmiany w podejściu 
do obowiązków państwa wo­
bec chorych.

EWA BONIECKA

W cyklu „Musica Antiąua Po­
lonica” kolejną płyta poświęcona 
jest „Polskim symfoniom XVIII 
wieku”: A. Haczewski — Symfo­
nia D-dur, Karol Pietrowski — 
Symfonia D-dur, Bazyli Bohdano­
wicz Symfonia D-dur. Gra Poznań 
ska Orkiestra Kameralna — dyry 
guje Robert Satanowski. Muza, 
XL, 8623.

Km

na Mazurach w Lidzbarku 
Welskim. W najbliższych 
dniach spodziewamy się ofert 
z Krakowskiego i Dolnego 
Śląska oraz województwa 
szczecińskiego.

— Z tego wynika, że jest już w 
czym wybierać a miejmy na­
dzieję, że po tegorocznym ekspe­
rymencie centralny system rezer 
wacji za pomocą „it” będzie już 
funkcjonował jak zegarek i obej 
mie cały kraj.

— Wszystko na to wskazu­
je. Ośrodki zainteresowane 
przyjazdem turystów bardzo 
chętnie włączają się do syste 
mu centralnej rezerwacji. Po 
może to spopularyzować atrak 
cyjne miejscowości i wsie a 
tym samym zmniejszyć tłok 
w przepełnionych wczasowis- 
kach, gdzie nie sposób już wy 
poczywać.

— Jak wygląda techniczna rezer 
wacja kwater przez WOIT?

— Wystarczy odwiedzić Wo 
jewódzki Ośrodek Informacji 
Turystycznej w Poznaniu na 
Starym Rynku 77, tel. 561-56, 
gdzie oprócz adresu możemy 
dać klientom serwis informa­
cji o miejscowości, w której 
pokój się znajduje a więc na 
temat wyżywienia, dojazdu, 
możliwości rozrywek i wycie­
czek itp. Rezerwacja dok >ny 
wana będzie na 3 miesiące 
wcześniej. U nas otrzyma tu­
rysta skierowanie.

Prawdę mówiąc trochę póź­
no w tym roku startuje akcja 
TUR-REZ, ale miejmy nadzie 
ję. że dobrze wystartuje i co 
najważniejsze, z pożytkiem 
dla ludzi, którzy szukają moż­
liwości wypoczynku.

Rozmawiał: Bod



Olimpia Start Łódź Szansa dla wysokich
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 

„PREFABRYKAT”

Pracownicy poszukiwani

na stadionie golęcińskim Przyjęcia
Kibice poznańskich drużyn grają-ych w II lidze z coraz większym 

niepokojem studiują tabelę i ter ninarz rozgrywek. Do końca mi­
strzostw już tylko 8 kolejek spotkań a sytuacja naszych drugolieow- 
cow nie prezentuje się najlepiej.

Okazję do zdobycia dwóch cen­
nych punktów będzie miała nie­
wątpliwie Olimpia, która w sobotę 
zmierzy się na stadionie na Golęci 
nie ze Startem Łódź. Mecz ten'roz 
pocznie się o godz. 19 i rozegrany 
zostanie przy świetle elektrycz­
nym. Start, zajmujący aktualnie 12 
miejsce w tabeli ma na swoim

Zwycięstwo 
piłkarzy Lecha 

Piłkarze poznańskiego Lecha ro-
zegrali wczoraj spotkanie o mis­
trzostwo ligi międzywojewódzkiej 
w Szczecinku z miejscowym Darz 
borem. Poznaniacy wygrali to 
spotkanie 4:1. (s)

'dalekopisem,
PIŁKARZE ŁKS ZREMISOWALI

W Łodzi odbył się 13 bm. mecz 
piłkarski, w którym ŁKS zremi­
sował 0:0 z kadra Polski juniorów
startującą w turnieju UFA 
CSRS. Mecz stał na bardzo 
bym poziomie.

w 
sła-

TURNIEJ ŻUŻLOWY 
O „SREBRNY KASK”

13 bm. rozegrany został w Toru­
niu indywidualny turniej żużlowy 
o „Srebrny Kask”. Wzięło w nim 
udział 16 zawodników z całego kra 
ju.

Po zaciętych pojedynkach zwy­
cięzcą turnieju został Kuźniar — 
(Stal Rzeszów), który zdobył 14 
pkt. Drugie miejsce zajął Marsz 
— (Wybrzeże Gdańsk) — 11 pkt. a 
trzecie — Piech (Stal Gorzów) — 
10 pkt.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
SIATKÓWKI W OLSZTYNIE

W czwartek zakończył się w 
Olsztynie międzynarodowy turniej 
siatkówki mężczyzn o puchar im. 
prof. Wawrzyczka.

W ostatnim dniu Burewiestnik 
Baku pokonał AZS Olsztyn 3:2.

Zwycięzcą turnieju i zdobywcą 
pucharu został Burewiestnik Ba­
ku — 2 pkt. przed zespołem holen 
derskim Delta Lloyd Amsterdam 
— 1 pkt. i AZS Olsztyn — 0 pkt.

(t)

Rugby

Posnania mistrzem
okręgu juniorów

Młodzi rugbiści Posnanii zdobyli 
tytuł mistrza okręgu i zakwalifi­
kowali sie do finałów mistrzostw 
Polski, które pod koniec maja 
rozegrane zostaną w Warszawie.

Posnania dwukrotnie spotkała 
sie ze swoim lokalnym rywalem 
Polonią. Pierwszy mecz obu tych 
drużyn zakończył się remisem 6:6. 
Wczoraj Posnania pokonała Polo­
nie 11:3. zdobywając punkty przez 
Kaźmierczaka — 8 i Wegnerowia- 
ka — 3. (s)

Praca A Nauka
Ślusarzy przyjmę. Chle-
bowa 14. 7683 g
Przyjmę robotnika orzy- 
uczonego — dekarstwo. 
Zgłoszenia: Szewska 9 
m. 8. godz. 17. 7197g
Ucznia, pracownika przyj 
mę. Autowulkanizacja — 
Poznań, Czechosłowacka 
1R7.7272g

(B Kunno 41 Sprzedaż
Spawarkę transformato­
rową używaną — kupię. 
Wiadomość: . Os. Jagiellon
skie 4 m. 5. 6569g
Sprzedam telewizor — 
„Szmaragd - 901”. Ofer­
ty: tel. 698-91. 7916g

koncie 19 pkt. a więc o 5 więcej 
od Olimpii i Warty, ale tylko i 
pkt. więcej od 13 w tabeli Unii Ra­
cibórz. Są więc łodzianie również 
potencjalnymi kandydatami do 
spadku i w meczu poznańskim na 
pewno będą grali na możliwie naj 
wyższych obrotach. Z drugiej jed­
nak strony Olimpia ma jeszcze 
szanse na awans w górę tabeli.

W znacznie trudniejszej sytuacji 
są warciarze, którzy grają w No­
wej Hucie z miejscowym Hutni­
kiem. Gospodarze — jeden z naj­
pewniejszych kandydatów na awans 
do ekstraklasy, toczą zacięty poje­
dynek o drugie miejsce w tabeli z 
ŁKS-em i każdy punkt ma dla 
nich ogromne znaczenie. Piłkarze

do klasy sportowej
W najbliższy poniedziałek 17 bm. 

o godz. 11 na boisku szkolnym Li­
ceum Ogólnokształcącego nr 1 
im. Karola Marcinkowskiego w Po 
znaniu, przy ul. Świerczewskiego 
16, odbędzie się nabór do klasy 
sportowej w tymże liceum ze spe­
cjalnością koszykówki. Zgłaszać 
się mogą młodzi chłopcy, którzy 
w tym roku kończą ósmą klasę i 
noszą sie z zamiarem podjęcia nau 
ki w liceum ogólnokształcącym. 
Warunkiem przyjęcia do klasy 
sportowej w LO nr 1 będzie prze-

w Poznaniu, ul. Dwatory 2a 
oferuje do natychmiastowej sprzedaży 
na odbiór własny, odbiorcom uspołecznio­
nym i indywidualnym — każdą ilość:
♦ PUSTAKÓW

37 X 24 X 24
♦ PUSTAKÓW 

oraz
♦ NADPROŻY

ŚCIENNYCH BEMA — 
— 9-cegłowych;
STROPOWYCH Dz-3 —

L-19 w typowych wym.
K3199

Komun! kąty

Warty dowiedli meczu
ŁKS-em, że potrafią grać z silniej 
szymi cd siebie przeciwnikami i 
uważamy, że stać ich na wywie­
zienie z Nowej Huty chociaż jed­
nego punktu.

W pozostałych meczach II ligi
zmierzą
Piast -
MZKS •

się: ŁKS — 
Motor, Śląsk

Garbarnia,

Start, Cracoyia
Odra, 
Ura-

nia, Unia — Zawisza.
W lidze międzywojewódzkiej zo­

baczymy w Poznaniu w niedzielę 
o godz. u na stadionie na Dębcu 
drużynę Lecha, która zmierzy się 
z Bałtykiem Gdynia. Przemysław
Poznań wyjeżdża do Floty,
Calisia do Budowlanych

zaś 
Byd-

goszcz. Najgroźniejszy rywal Le­
cha Gdańska Lechia, gra na
swoim boisku z Darzborem Szcze­
cinek. (s)

de wszystkim wzrost co
mniej 175 cm. Chłopcy, którzy po­
myślnie przejdą wszystkie próby 
sprawnościowe, beda mieli pierw­
szeństwo w przyjęciu do liceum, 
naturalnie do zdaniu obowiązują­
cego egzaminu.

Klasę sportowa w LO nr 1 pro­
wadzić bedzie trener pierwszoligo 
wego zespołu poznańskiego Lecha

Wiktor Haglauer. Koszykarze
Lecha już od wielu lat grają w 
ekstraklasie i należą zawsze do 
czołowych zespołów. Wielu dosko 
nałych koszykarzy, którzy przewi 
nęli sie przez drużynę Lecha, swo 
la kariere rozpoczynało w popu­
larnym „Marcinku”, gdzie pó kil­
ku latach grania w szkolnych ze­
społach przeszli następnie do klu­
bu. (s)

Do klasy sportowej 
również zapisy Szkoła 
wa nr 83 w Poznaniu

przyjmuje 
Podstawo-' 
przy ul.

Kanclerskiej 31. Będzie to klasa 
ze specjalnością pływania a wa­
runkiem przyjęcia jest ukończe­
nie 7 roku życia i bardzo dobry 
stan zdrowia. Zapisy przyjmowa­
ne są 18 bm. w godz. 17—19.

Z myślą o Monachium

Udane tournee hokeistów na trawie
Pięć spotkań rozegrała reprezentacja Polski w hokeju na trawie 

podczas ostatniego tournee po Wielkiej Brytanii odnosząc 4 zwycię­
stwa. Nasi hokeiści trzykrotnie spotkali się z reprezentacjami Wiel­
kiej Brytanii i Walii natomiast dwa mecze rozegrali z drużynami klu 
bowymi.

Według informacji udzielonych 
nam przez trenera Sobiesława 
Paczkowskiego, wyjazd do Wiel­
kiej Brytanii miał przede wszyst­
kim charakter szkoleniowy i dla­
tego wśród 16 zawodników zna­
lazło się aż 6 debiutantów. Byli to 
Wegnerski, Matuszyński i Iskrzyń- 
ski z Grunwaldu. Sitek i Choroba 
z Siemianowiczanki oraz Czaiński 
ze Stelli Gniezno.

Pierwszy swój mecz Polacy ro­
zegrali z Walią wygrywając 1:0.
Nasza drużyna
Walia ostatnio na

spotkała się z 
i mistrzostwach

Europy w Brukseli, gdzie zremi­
sowała 1:1. Od tego czasu Walijczy 
cy poczynili spore postępy i zwy­
cięstwo naszego zespołu jest nie­
wątpliwym sukcesem. Następnym 
przeciwnikiem Polaków była dru­
żyna Solichull Collage, w której 
składzie występowało między in­
nymi czterech byłych reprezen­
tantów Indii na ostatniej olimpia­
dzie. Polacy wygrali ten mecz 4:1, 
prowadząc do przerwy 3:0.

Dwa kolejne spotkania odbyły 
się z reprezentacją Wielkiej Bry­
tanii przygotowującą się do Olim-

Wielkiej Brytanii nasza reprezen­
tacja rozegrała z Teddington Club, 
który obchodzi w tym roku 100-le- 
cie swojego istnienia. Tutaj Pola­
cy gładko wygrali 5:2.

Na podkreślenie zasługuje wiel­
kie zainteresowanie występami 
polskich hokeistów, zwłaszcza ze 
strony Polonii londyńskiej. Odby­
ło się bardzo miłe spotkanie w 
polskim Klubie Olimpijczyka w 
Londynie, a ponadto na każdy 
mecz przyjeżdżała spora grupa 
Polaków mieszkających stale w 
Anglii, która gorąco dopingowała 
naszych hokeistów.

Reprezentację Polski w hokeju 
na trawie czeka jeszcze w tym ro­
ku kilka interesujących spotkań. 
26 i 27 bm. zmierzą się oni w 
Gnieźnie i w Poznaniu z zespołem
Kanady. 3 i 4 lipca 
NRD dwa mecze z 
tego kraju, zaś 21 
przyjeżdża do Polski 
prezentacja Belgii.

Polska gra w 
reprezentacja 
i 22 sierpnia 
narodowa re- 
Istnieje rów­

niady w Monachium. Pierwszy
rnecz zakończył się zwycięstwem
Polski 1:0. natomiast w drugim
snotkaniu wygrali Anglicy 2:1. 
Ostatni swój mecz na terenie

nież szansa, że w Polsce wystąpi 
drużyna Pakistanu, która od 1 lip­
ca do 15 sierpnia przebywać bę­
dzie w Europie. Aktualnie prowa­
dzone są pertraktacje z Pakistań­
czykami i wszystko wskazuje na 
to, że ci doskonali hokeiści roze­
grają 2—3 mecze w naszym kraju, 

(s)

Sprzedam pokój kombino 
wany czeski oraz szafę 
trzydrzwiową. Poznań, ul. 
Lodowa 19 c m. 8, po go
dżinie 17. 7784g

Sprzedam okazyjnie wó­
zek dziecięcy, głęboki. 
Poznań, Pamiątkowa 23 
m. 9, tel. 335-82. 7202g

Skuter Lambretta TV
175, stan idealny, sprze­
dam. Informacje: Nowo­
wiejskiego 23 m. 6.

7927 g

Sprzedam Lambrettę 150 
LD z częściami zapaso­
wymi. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8008g

Sprzedam aparat chłod­
niczy Saw 28/35. Tnforma 
cjl udziela Marcjanna 
'tomaszewska, Słupca, ul. 
Warszawska 1, tel. 124.

6433g

Sprzedam tanio 20 roi 
pszczół. Adres wskaze 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1378p.

Sprzedam sypialnię dę­
bową, telewizor Szma­
ragd. Ratajczyk, ul. O- 
strowska 77, godz. 16—20. 

6405?

Okazyjnie sprzedam ak­
waria 220, 160 30-litrowe. 
zagospodarowane. Mosto­
wa 29 m. 3, po godz. 17. 

6464?

Selery Oderdórfer — 
20.800 sztuk pikowanej — 
sprzedam. Jabłońska. Ba 
ranowo, k. Poznania, po 
czta Przeźmierowo, ulica
Szamotulska 19. 6703g

Dnia 11 maja 1971 r. zmarła nagle przeżyw­
szy lat 49 moja najdroższa żona, mamusia i teś­
ciowa

MARIA JANKOWSKA
z domu KRAWCZYK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 maja 1971 r. 
c godz. 16 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej 
na Sołaczu.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córka i zięć

Poznań. Głogowska 115 a m. 1. 7972g

j. Dnia 12 maja 1971 r. zmarł nagle w wieku 
I 78 lat, drogi nasz mąż, ojciec, tesc i dzia­
dek, śp.

STANISŁAW GERTYCH
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Walecznych i Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 8.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie.

Poznań. Strzecha 43 m. 3.
RODZINA

7976Z

Sprzedam pianino marki 
„BlUthner” oraz dziecię­
cy wózek głęboki, dobry 
stan. Tokarska 7 m. 12,
tel. 218-76. 6415g

Sprzedam Avo - Simson 
Sport 1 WSK. Smochowi-
ce. Wzlotowa 7. 6409g

Sprzedam 
drzwiową, 
le, stolik, 
go 5 m. 4.

szafę trzy-
tapczan, fote- 
Chłapowskie- 

6495g

Sprzedam pianino krzy­
żowe, akordeon włoski 
120-basowy. bibliotekę dę 
bową. Poznań, Chlebowa 
12 m. 1, tel. 706-86, oglą-
dać od 17 6580g

Dnia 12 maja 1971 r. zmarł mój kochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW KOŁODZIEJ
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11 na cmentarzu

Pogrążona w smutku 
żona z

7" 08?

sobotę, dnia 15 bm. 
junlkowskim.

dziećmi i rodziną

W dniu 12 maja 1971 r. zmarł po długotrwa­
łej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy 80 pracowitych lat, nasz najdroż­
szy i nigdy niezapomniany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

IGNACY ŚLIWA
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 18.15 na cmentarzu junlkowskim, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

córka, synowie, zięć, synowe i wnuki
Poznań, Krośnieńska 19. 7939g

łUtSHiSKI
Pozna w Grunwnłdrta ie

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział II w 
Poznaniu, ul. Traugutta 1/9 — zawiadamia wszyst­
kich pasażerów korzystających z komunikacji auto- 
busowej wykonywanej przez nasze Placówki Te­
renowe Wolsztyn i Międzychód na zasadzie prze­
jazdu za biletami miesięcznymi, że z dniem 23. V. 
1971 r. wchodzi w życie NOWY ROZKŁAD JAZDY 
NA OKRES 1971—72 R.

V/ związku z powyższym począwszy od 17 maja 
cio 31 maja br. przeorowadza się wymianę zaświad­
czeń do nabycia biletów miesięcznych.

Nowe zaświadczenia wydawane będą tylko 1 wy­
łącznie za zwrotem starego zaświadczenia, przy jed­
noczesnym złożeniu zapotrzebowania na druku usta 
lonym przez PKS i okazaniu dowodu osobistego, z 
ktorego wynika aktualne miejsce zamieszkania i 
pracy. Młodzież szkolna zwraca stare zaświadcze­
nia i przedkłada zapotrzebowanie na druku PKS 
oraz ważną legitymację szkolną oraz zaświadcze­
nie z miejsca zamieszkania.

Wyminna przedmiotowych zaświadczeń odbywać 
się będzie w/n Dodanych punktach:
1. dla węzła ■ — ------ — - - -

lecka i;
2. dla węzła 

lecka 1;
3. dla węzła 

lecka i;

Wolsztyn, PI. PKS

N. Tomyśl PI. PKS

Grodzisk PI. PKS

4. dla węzła Międzychód PI. 
Bielsko.

Wolsztyn ul. Strze-

Wolsztyn, ul. Strze-

Wolsztyn, ul. Strze-

PKS Międzychód

I'la informacji podajemy, że punkty wymiany 
czynne będą w dni robocze od godz. 11 do 16. 
U W A G A : w terminie późniejszym zaświadczeń

wymieniać nie będziemy. K3.393
W związku ze wzrostem poboru wody i związanym 
z tym spadkiem ciśnienia w sieci wodociągowej — 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
w porozumieniu z Prezydium Rady Narodowej m.
Poznania wprowadza aż do odwołania ZAKAZ
POLEWANIA OGRÓDKÓW I ZIELENI OD GODZ-

Powyższe ograniczenia nie dotyczą zmywania 
chodników i jezdni w zakresie niezbędnym do 
utrzymania czystości.

Jednocześnie aneluje się do mieszkańców m. Po­
znania o oszczędne gospodarowanie wodą. M3509

Sprzedam MZ nową. Si­
korskiego 11 m. 23. 740?g
Snrzedam urządzenia cu­
kiernicze w Powidzu, 
now. Gniezno, wraz z lo­
dówka na lody Pingwin. 
Informacji udziela Mar- 
cianna Tomaszewska, ul. 
Warszawska 1, tel. 124. 
_____________________6432?

4B Samnrhodv
Sprzedam samochód War
szawa 224. stan 
Szamarzewskiego
5. po godz. 15.

idealny.
97 m.

7869g
Sprzedam Fiata 1500 lub 
inny z PKO. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7557g.
Sprzedam Skodę 10C0 MB
rocznik 69. Antczak,
Września, Ogrodowa 6.

7514g
Sprzedam NSU 
Poznań, Gwardii 
wej 25 a (garaże).

1000 s.
LUdo-

Sprzedam samochód War 
szawa Pick-up. wóz ogu 
miony w komplecie, pa­
rokonny. Socha, Figlowi
ce, pow. Środa.
Pilnie sprzedam 
1000 MB, rok 1966. 
śnia, tel. 752, od 
15—18.

1395p
Skodę 
Wrze- 
godz.
1384p

Mam pokój do wynaję-
cia. 
wicz,

Krystyna Danise-
Poznań - Podola-

ny, ul. Strzeszyńska 120c.
6371 g

Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej, wynajmie po­
kój nieumeblowany. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 6493g.

Mieszkanie z wygodami 
Łazarz, pokój 2« m‘, I 
ptr., balkon, kuchnia du 
ża wspólna, lecz pełna
swoboda zamieni sa-
motna na podobne rów­
nież Łazarz - Górczyn. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6530g.

Zamienię mieszkanie czte 
ry pokoje willowe, kom­
fort, dzielnica Grunwald, 
c. o. na dwa mieszkania
dwupokojowe. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 6611g.

Mieszkanie 3.5 pokoju —
łazienka, stare 
nictwo. ITI ptr., 
zamienię na 2 
nia pokój z

budow-
Wilda —

kuchni.
(M-2) i 2 pokoje z kuch­
nia, łazienka. Korzystne 
warunki. Oferty „Prosa” 
Grunwaldzka 19 dla 6531g

2 nanom pokój wynajme. 
Ul. Wiosenna 7. 7286g

Małżeństwo, przyjmie do 
zorstwo z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 6507g.

Małżeństwo bezdzietne.
członkowie spółdzielni 
Doszukuje nokoju na o-
kres 2 lat. Gwarancja wy 
prowadzenia się. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4725g.

Przyjmę na pokój w śród 
mieściu trzech uczniów. 
Tel. 322-27. 6636?

Nieruchomości
Dom 
wy, 
ny. 
niu, 
dom 
nia, 
boń,

willowy 5-pokojo 
kuchnia, zaraz wol-
ogród, przy 
przy stacji, 
3-pokojowy,

Pozna- 
250.000 
kuch-

łazienka, ogród, Lu- 
przy Poznaniu; dom

3-pokojowy, kuchnia
dom gospodarczy, garaż, 
ogród, Junikowo, 220.000 
dom 3-pokojowy, kuch­
nia, ogród, Szczepanko­
wo, 170.000: dom 3-poko­
jowy, kuchnia, łazienka 
ogród, miasto Szamotu-
ły, 150.000 
Nowak, Poznań,

sprzedam.

piańskiego 16.
Wys- 
7806?

Swierczewo! Domek jed­
norodzinny, bliźniaczy, 
komfortowy, trzy poko­
je, hol 450.000.— wpłaty
380.000,- 
Oferty

pilnie sprzedam
,Prasa’

waldzka 19 dla 7503g.
Grun-

Dnia 12 maja 1971 r. zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia, prababcia 
i ciocia, przeżywszy lat 94

ZUZANNA SZYDŁOWSKA 
z domu BARANEK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu Junikowo.

O bolesnej stracie zawiadamiają
syn, synowa, wnuki, prawnuki i rodzina

Poznań, ul. Ostroroga 2 m. 2. 7951 g

tDnia u maja br. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 61. nasza kochana ciocia

ZOFIA ANTONÓW 
emerytowana nauczycielka 

Szkoły Podstawowej nr i i 2 w Kórniku 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Kórniku, 
o czym zawiadamia stroskana

RODZINA
7911 g

REDAGUJE KOLEGIUM! Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika • 
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• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów.

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu. ul. Dzierżyńskiego 2’3/229 - orzyjmą zaraz 

EKONOMISTĘ do pracy w służbie finansowej. 
Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne 
oraz praktyka zawodowa.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — pokój 105.
K3G65

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu. przyjmie okresowo do pracy na pierwszą 
zmianę na budowie Międzynarodowych Targów Po­
znańskich dla wystawców zagranicznych.

WYKWALIFIKOWANYCH MALARZY i STO­
LARZY.

Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Grupy Ro­
bót Targowych. ul. Święcickiego. K3337
— BLACHARZY do robót wentylacyjnych, 
— PRACOWNIKÓW do robót izolacyjnych, 
— KIEROWNIKA Działu Przygotowania Produkcji — 

INŻYNIERA branży sanitarnej z praktyką.
zatrudni zaraz na dobrych warunkach Przedsiębior­
stwo Robót Instalacyjne - Montażowych Budownic­
twa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzywno nr 59a, 
telefon 742-01. wewn. 66.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj w kierunku Krzs- 
sin Do pracy dowozi autobus Przedsiębiorstwa.

K2920
Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil” 
w Poznaniu — zatrudnia zaraz-

— 15 MURARZY BUDOWLANYCH, 
— 18 MONTERÓW INSTALACJI.
do nowo utworzonego Samodzielnego Oddziału 
Wykonawstwa Inwestycyjnego.

Przyjmuje się pracowników z woj. poznańskiego 
dysponuiacych codziennie dogodnym dojazdem do 
pracy. Dojeżdżającym z dalszych odległości gwa­
rantuje sie kwatery w Poznaniu.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu chemicznego.

Zgłoszenie przyjmuje oraz wszelkich Informacji 
udziela Dział Kadr I Szkolenia PZOS „Stomil” w 
Poznaniu, ul. Starołęcka 18, pokój nr 1. tel. 798-21.

K2984
Instytut Ginekologii i Położnictwa Akademii Medy­
cznej w Poznaniu, ul. Polna 33 — zatrudni zaraz:

PIELĘGNIARKĘ i POŁOŻNA (do przychodni) 
Zgłoszenia przyimuie i udziela informacji Sekcja 

Krdr, pok 50, tel. 419-216. 7704g

Sprzedam lub wydzierża­
wię działki (niezagospo­
darowaną lub zadrzewio 
na) pod zabudowę w Sta 
rołęce. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6841?
Kupię działkę Puszczy­
kowo, Puszczykówko. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 7573g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny bliźniaczy, domek 
gospodarczy, ogród. Jar. 
Wunsz. Leszno, Słowiań­
ska 25. 1379n
Kunię willę wolna, wy­
gody, Jeżyce. Grunwald, 
nosiadam do zamiany wil 
le tańszą Osiedle War­
szawskie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
7349g.
Sprzedam działkę ogrod 
niczo - budowlaną 900 
m!, zagosnodarowana. let 
ni domek mieszkalny, 
granica Poznania. Bliż­
sze informacje: Poznań, 
tel. 425-08, godz. 15—18.

65’ Ig
Kościan! Sprzedam dom 
jednorodzinny wyłączo­
ny. Ofertv „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6400g.
Snrzedam okazyjnie do­
chodowe gospodarstwo 5 
łia blisko Leszna, cent 
180 tys. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6503g
Sprzedam domek gospo­
darczy 2 pokoje, kuch­
nia, 0,5 ha ziemi przy 
stawie. 1 km od granicy 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
f41lg,_____________________  
Z powodu śmierci właś­
ciciela, sprzedam gospo­
darstwo 23 ha, ziemia 
pszenno - buraczana, bu­
dynki murowane. Mo­
gilno, plac Wolności 6.

6441 g

Dom willowy 5-nokojo- 
wy, wyłączony, wolny, z 
osrodem, garażem snlesz 
nie snrzedam. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7816g.

(© Znuby A Różhp

Dnia 12. V. 1171 r. skra­
dziono pieczątkę firmo­
wą Wielkopolskiej Prze­
twórczej Spółdzielni Pra­
cy w Poznaniu. Ostrzega 
się przed nadużyciem.
_____________________ K3597
Przeprowadzki oraz in­
ne przewozy wykonuję. 
Tel. 304-93.6461g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1 m. 4. 4740g

Q Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: Pry 
watne Biuro .,Venus”, 
Koszalin, Kolejowa 7. 
Błyskawicznie prześlemy 
krajowe adresy. K3316
Rozwiedziona, z córeczką 
(mieszkanie) pozna pana 
do lat 35. Cel matrymo­
nialny, Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 604Pg.
Kawaler lat 30. posiada­
jący oszczędności, pozna 
pania, najchętniej z mie 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6936g.
Panna lat 38, wzrost 170, 
zgrabna, materialnie nie­
zależna, kulturalna, ucz­
ciwa. pozna odpowiednie 
go pana, dobrego charak 
teru, godnego zaufania, 
materialnie niezależnego, 
bez nałogów. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
641 Og.

Dnia u maja 1971 r. zmarł długoletni pracow­
nik naszego przedsiębiorstwa

ARKADIUSZ TOMELKA
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i cenio­

nego pracownika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 maja 1971 r. o 

godz. il.lo na cmentarzu na Górczynie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głę­

bokiego współczucia.
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego Poznań, ul. Ratajczaka

____ M3542

Dnia u maja 1971 roku zmarł

STEFAN POKRYWKA
b. długoletni pracownik naszego Zakładu, od­
znaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Honoro­
wa Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm 
o godz. 9.15 na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, Pracownicy 

Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto.
M3541

Dnia 9 maja 1971 r. zmarł długoletni - były 
pracownik naszego Przedsiębiorstwa

HENRYK MACHOWICZ
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i szla­

chetnego kolegę oraz cenionego pracownika.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego, Poznań, ul. Ratajczaka 46.

M3543

tDnia u maja br. odeszła od nas na zawsze 
moja kochana żona, nasza mamusia, sio­
stra, szwagierka, teściowa, ciocia 1 babcia

CECYLIA BARWINSKA
z domu PATYKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm.
o godz. 17 na Starołęce.

7996g
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Pigtek

Bonifacego

Słońce: 4.00—19.39 Potrzebne są szybsze ingerencje
.TKAtllY.

POLSKI g. 19 „Wszystko w
ogrodzie”; NOWY (Kino Olimpia)
— g. 19 
OPERA

.(Krakowiacy i górale’4;
g. 19

na”; OPERETKA
Chowańszczyz- 
- g. 19 „Dama

od Maxima”; MARCINEK — g. 11 
i 19 „Wanda”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15.30 „Ryszard 
Lwie Serce i Krzyżowcy” (USA 
14 1.), g. 18, 20 „Szczęście” (franc. 
18 1.); APOLLO i CZTERNASTKA 
— nieczynne; BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Akcja Bru­
tus” (poi. 14 1.); GONG - g. 10, 
12, 16, 18, 20 „Lekarstwo na mi­
łość” (poi. 14 1.), g. 20 „Grek Zor 
ba” (USA 16 1.); GRUNWALD — g. 
17 „Powrót rewolwerowca” (USA 
14 1.), g. 19.30 „Opowieść do po­
duszki” (USA 16 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30 „Winnetou wśród Sępów’ 
(jug. 11 1.). g. 13. 15.30, 18, 20.15 
„Piękność dnia” (franc. 18 1.); 
KOSMOS — g. 17 „Isadora” (ang. 
16 1.); MALTA — g. 16 „Winnetou 
w Dolinie Śmierci” (jug. 11 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30 „Awan­
tura o Basię” (poi. 7 1.), g. 17.30, 
19.30 „Landru” (franc. 18 1.; OLIM­
PIA — nieczynne; OSIEDLE — g- 
17 ..Niezawodni przyjaciele” (rum. 
11 1.), g. 19.30 „Wszystko na sprze­
daż” (poi. 16 1.); PAŁACOWE — 
g. 12.30, „Nieśmiertelni Flip 1 
Flap” (USA 11 1.), g. 15.30 Magazyn 
przyrodniczy („Król areny”) g. 
17.30, 20 „Horoskop” (jug. 18 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 „Pollyan 
na” (USA 11 1.), g. 20 „Fraulem 
Doktor” (jug. 18 1.); PRZYJAZN 
— g. 15.30, 18, 20.15 „Winnetou i 
Apanaczi” (iug. 11 1.); RIALTO — 
g 10. 12, 14, 16, 18, 20 „Kardio­
gram” (poi. 16 1.); RUSAŁKA (Swa 
rzedz) — g. 16 „Królewna z długim 
warkoczem” (radź. 7 L), g. 17, 19.30 
„Kto wierzy w bociany” (poi. 16 
1.); SCALA — g. 16, 18, 20 „Brat dr. 
Homera” (jug. 14 1.); TĘCZA — g- 
17. 19.30 „Shalako” (ang. 14 1.); 
WARTA — g. 10, 12.30, 15 „Gwiaz­
da Południa” (ang. 11 1.). g- 17.30 
„Fraulein Doktor” (jug. 18 1.), 
g 19 30 DKF UR ZMS (seans za­
mknięty): WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 15, 17. 19.15 „Popie 
rajcie swego szeryfa” (USA 11 L); 
WILDA - g. 10, 13. 16.30. 19.30 
„Słodka Charity” (USA 16 1.): 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 19 
„Okropna żona” (czeski 16 L); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 15 „Na szła 
ku wojennych przvgód” (czeski 
11 1.). g. 17. 19.15 „Piękność dnia” 
(franc. 18 1.): FOTOPLA sttkON 
— g. 12—20 „Lwów — Kijów —

tYRK
TRAMP (obok Stadionu im. 

22 Lipca) — codziennie g. 19, sob. i 
niedz. g. 15 i 19.

KONCERTY
AULA UAM — g. 17 — Zamknię­

ty kopcert chóru „Pro Sinfonica”. 
Dyrygent — Stefan Stuligrosz. Go 
dżina 19.30 — 24 Koncert Symfo-
niczny Yusuf al-Sisi dyry-
gent (ZRA), Emy Behar — forte­
pian (Bułgaria), Orkiestra Symfo­
niczna PFp.

BYłURY
Interna, chirurgia ogólna, laryn 

golcgia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło 
dych 7, tel. 511-11.

Psychiatria Klinika psychla-
tryczna, uL Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje; w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. 1 świę-
ta 8—23; stomatologiczne (ul.
Chełmońskiego 20) czynne od

Podobnie, jak na początku akcji władz miejskich i redak­
cji „Głosu” pod hasłem „Porządkujemy Poznań”, tak i obe­
cnie, w II etapie jej trwania, otrzymujemy od czytelników 
sporo listów i sygnałów na temat nieporządków panujących 
jeszcze w różnych rejonach miasta. Wiele z listów wskazuje 
na to, że w licznych przypadkach sygnalizowanie różnych 
niedociągnięć nie pociąga za sobą szybkiej reakcji zaintere­
sowanych czynników lub władz odpowiedzialnych za porzą­
dek.

Zamieszczamy poniżej cha­
rakterystyczne zdjęcie. Wyko­
nano je na Dębcu, przy ul. 
Grzybowej. Ten makabrycz­
ny, urągający wszelkim zasa­
dom, szalet stoi tu od wielu 
lat. Otwarty, niczym nie zabez 
pieczony, w połowie zrujnowa 
ny — straszy na całą okolicę 
i wyglądem i rozsiewanymi za 
paszkami. Przechodzi tędy ma 
sa ludzi, ponoć widać go z o- 
kien przejeżdżających w po­
bliżu pociągów — ale nikt się 
tym nie martwi. Interwenio­
wano już w sprawie likwida­
cji ustępu, lecz bezskutecznie.
Ponoć nie ma silnych
kompetentnych do wydania 
powiedniej decyzji.

od

Drugie zdjęcie przedstawia 
natomiast wejście do parku 
ciągnącego się od ul. Dzierżyń 
skiego do ul. Ogrodowej. Tak

mikum

wygląda ono dzisiaj, choć 
przed paru laty uporządkowa 
no je, wybudowano specjalne 
schody, murki itp. Obecnie od 
cinek ten można porówmać ra­

czej do śmietniska. 
I choć na początku 
naszej obecnej ak- 
?ji pisaliśmy już —• 
także na podstawie 
sygnałów czytelni­
ków — o zaniedba­
niach w tej części 
omawianego parku 
— do tej pory nikt 
się nim bliżej 
nie zainteresował. 
Sprzyja to oczy­
wiście nadal róż­
nym mętom spo­
łecznym, właśnie w 
tym rejonie parku 
szukającym zaci­

sza do gry w karty, picia wód 
ki, rozrabiania.

docznych można by znaleźć wię 
cej. Ostatecznie przecież w 
naszej akcji chodzi nie tylko 
o zamiatanie chodników czy 
pielęgnowanie zieleni. Chodzi 
także o porządek, i czystość 
na wszystkich posesjach. 
I to obojętnie, czy znajdują 
się one w centrum miasta, 
czy też na peryferiach.

Dla przykładu — wcale nie 
w centrum miasta znajduje 
się ul. Olszynka. Przebiega 0- 
na tuż obok przed rokiem od­
danych do użytku wieżowców. 
Do tej jednak pory wokół tych 
nowych bloków wiatr wznieca 
tumany kurzu, pętają się ster 
ty papierów, drutu, leży prze­
różny złom metalowy. Budo­
wlani zeszli z placu, ale spół­
dzielnia mieszkaniowa nie za­
dbała jeszcze o należyte zago­
spodarowanie terenu. Dlacze­
go? Na to pytanie nie odpo­
wiemy. Możemy tylko zasygna 
lizować, że matki skarżą się, 
iż małe dzieci przychodzą z za 
baw do domu nie tyiho mocno 
zabrudzone, lecz także z po­
czątkami zapalenia spojówek 
oczu. A przecież wokół wspom 
nianych domów mogłaby już 
rosnąć trawa, można było daw 
ro ułożyć przyzwoite chodni­
ki.

Wskazaliśmy powyżej na kilka 
tylko przykładów zaniedbań wy-
branych własnych obserwacji
bądź sygnałów mieszkańców na­
szego miasta. Wierzymy, że wska 
zanymi miejscami i innymi — tu­
taj nie wymienionymi, a znajdują 
cymi się w podobnie opłakanym 
stanie — zajmą się odpowiednie 
władze i przedsiębiorstwa. Czytel 
ników zaś nadal prosimy o nadsy-
łanie listów podobnych spra-
wach, które — w miarę naszych
możliwości Ayykorzystamy na

AKTUĄINOSCI
• Poznańska hurtownia ,,Ar- 

ged“ uzyskała I miejsce we 
współzawodnictwie międzyzakła­
dowym za 1970 rok. Jest to de­
cyzja Zarządu Centrali Handlo­
wej „Arged" oraz ZG Związku 
Zawodowego Pracowników Han­
dlu i Spółdzielczości. Gratuluje­
my.

• Z okazji Dnia Zwycięstwa 
na terenie b. obozu zagłady w 
Żabikowie odbył się tradycyjny 
zlot harcerzy ze szkół Starego 
Miasta. Uroczystość stała się lek 
cją wychowania obywatelskiego. 
350-osobowa grupa młodzieży z 
klas od VII do XI uczestniczyła 
w apelu oddającym hołd zamor­
dowanym w obozie. W ramach 
uroczystości 20 osób wyróżniono 
odznakami Opiekuna Miejsc Pa­
mięci Narodowej. U stóp pomni­
ka pomordowanych złożono wią 
zanki kwiatów.

• Ostatnio odbyło się spra­
wozdawczo-wyborcze zebranie 
koła poznańskiego Związku Kom 
pozytorów Polskich. Prezesem 
został Ryszard Gardo.

• W filii Biblioteki Miejskiej 
przy ul. Opolskiej 81 można zwie 
dzać wystawę prac malarskich 
Barbary Houwald. Pokaz będzie 
dostępny do 24 maja, (c)

A skoro 
gerencji w 
tycznych 
wspomnieć

już mowa o niein- 
przypadkach dras- 
— wypada nam 
o sygnale, jaki o-

łamach. Przypominamy nasz ad­
res: „GŁOS WIELKOPOLSKI” ul. 
Grunwaldzka 19, pok. 71. Na ko­
percie prosimy dopisać: „PO­
RZĄDKUJEMY POZNAŃ”. (c)

665 budynków mieszkalnych 
■ 26-letnim dorobkiem PPB 2

Szczególnie uroczyście Dzień Budowlanych obchodziła wczo­
raj załoga Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2. 
Zhiegł się on bowiem z 20-leciem tego przedsiębiorstwa, które 
od wielu lat swoje zadania realizuje przede wszystkim w 
Poznaniu. Kilka lat temu przystąpiło też do budowy najwięk­
szego spółdzielczego osiedla na Ratajach.

W ciągu minionych lat załoga 
PPB nr 2 wybudowała 1255 
obiektów w tym m. in. 665 bu-
dynków mieszkalnych 79

W związku 
piło wczoraj 
Pokazano na 
sa dziełem

z jubileuszem nastą- 
otwarcie wystawy, 
niej obiekty, które

18—7 w niedziele i święta — całą 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kórnlc 
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
tel. 623-55 — cała dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — g. 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23 niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasorzaka 16. tel. 
664-26); Jeżvce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37)- Stare Miasto (Garba-
rv 61. tel. 543-95); Nowe 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); 
(Dzierżyńskiego 149, tel.
Zgłoszenia 
666-66.

Telefon 
dyżuruje 
psycholog

Miasto 
Wilda 

318-56).
wizyt w stacji PR. tel.

Zaufania nr 586-87 
lekarz psychiatra lub 
(czynny cała dobę). Nr

miesiąca maja; 8.14 Mozaika mu 
zyczna; 8.44 W kilku taktach, w kil 
ku słowach; 9 Dla kl. V: „O kro­
kusie”; 9.20 Polska muzyka ludo­
wa; 9.40 Dla przedszkoli „Wiosna 
w lesie”; 10.05 „Człowiek wśród 
ludzi”; 10.25 Konc. z nagrań Ork. 
PR i TV w Krakowie; 10.50 Choro 
bv weneryczne nadał groźne; 11 
Dla szkół średnich. Cykl: Yademe 
cum maturzysty: 11.20 Dedykuje­
my u zmianie; 11.45 Postęp w go­
spodarstwie domowym: 12.45 Rol­
niczy kwadrans; 13 Dla kl. I—II 
„Żaby i bociany”; 13.20 Swojskie 
melodie; 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14 Reportaż Marii Ballod pt. 
..Czasu cezura”: 14.20 Dawna i 
nowa muzyka angielska: 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców;
16.05 Alfa i Omega magazyn popu­
larno-naukowy; 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Dobry wieczór, zaczynamy; 
19.30 Konc. życzeń: 20.30 Muzyczne 
pocztówki z Bratysławy; 20.45 Kro 
nika sport oraz wyniki i spraiyo- 
zdanie z VIII etapu (Drezno): 21 
Ze wsi • o wsi: 21.15 600 sekund z 
zesn. B. Hardego: 21.25 Pięć minut 
o wychowaniu: 21.30 Teatr PR —

522-51 oorady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocv nagłe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie — e 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego H, 
Główna 69 Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

Studio Współczesne „Yeseult 
białych dłoniach” — słuch.: 22
Magazyn studencki: 23.15 O co tu 
chodzi?; 23.20 Kompozytor tygo­
dnia — J. S. Bach: 0.10 Program 
nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 10,
15. 16 18. 20. 23, 24, 1. 2, 2.55.

TRANSM.
12.10. 18.20.

VIII ETAPU WP g<

PIĄTEK PROGRAM I: Fala
1322 m: 8.05 Pięć minut o gospo­
darce: 8.10 Plebiscytowa piosenka
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trzymaliśmy z ul. Sianowskicj 
26 na Smochowicach. Dzielni­
cowa Stacja San-Epid. Jeżyce 
stwierdziła tu przed kilkoma 
tygodniami zaniedbania panu 
jące na wspomnianej posesji 
(trzepak do dywanów w po­
bliżu otwartej (!) studni, brak 
pojemnika lub obudowanego 
miejsca na śmieci itp.), a mi­
mo to Wydział Gospodarki Ko 
munalnej i Mieszkaniowej Pre
zydium DRN 
gerował we 
przypadku.

jeszcze nie in- 
wspomnianym

szkół. Do użytku przekazano 
79 478 izb mieszkalnych, z tej 
liczby 64 076 izb w naszym mieś 
cie. Załoga bierze także żywy 
udział w ruchu racjonalizator­
skim. Do tej pory zgłoszono 
1508 projektów, które po zasto­
sowaniu przyniosły ponad 39 
min. zł oszczędności. W trosce 
o wypoczynek pracowników i 
ich rodzin urządzono kilka oś­
rodków wczasowych i kolonij­
nych. Z tych ostatnich skorzy­
stało już ponad 8860 dzieci, a z' 
wczasów w latach 1951—70 — 
16 450 dorosłych.

Studenckie
seminarium naukowe

Dzisiaj w sali Domu Studen 
ckiego „Jowita” o godz. 11 roz 
poczyna się dwudniowe ogól­
nopolskie seminarium nauko­
we na temat: „Jednostka a 
społeczeństwo w ujęciu etyki 
marksistowskiej”. Organizato­
rem seminarium jest ZSP — 
Międzywydziałowe Naukowe 
Koło Filozoficzne UAM. Patro 
nuje mu prof. dr Tadeusz Ko 
tarbiński.

Program seminarium prze­
widuje kilka referatów zwią­
zanych z zagadnieniami etyki 
oraz dyskusję, (bw)

Premiera cyrku „Tramp

Godziny dreszczyku i rozrywki
Programy cyrków ocenia 

się różnie ale zawsze 
jest to okazja nawet w 

niepozornych niekiedy popi­
sach, do podziwiania zręczno­
ści lub odwagi ludzi areny.
Warszawski „Tramp" na
swoim pierwszym w Poznaniu

przykładów zaPodobnych
niedbań bardzo rażących i wi

10.30, 12.05. 15.30, 17, 18.30, 22.
— III sonata C-dur na zesp. smycz 
kowy; 15.35 Czytamy „Ruch Mu­
zyczny”; 17.15 „Mistrzynie gra­
cji i wdzięku”: 17.25 Pozn. konc. 
życzeń; 17.55 Radioexpress; 18.10 
Felieton F. Fornalczyka; 18.20 
„Sonda” — dźw. przegląd ekono­
miczno-społeczny; 19.15 Język an­
gielski; 19.30 Transm. Konc. Symf. 
Wielkiej Ork. Symf. PR i TV w 
sali Radiowego Domu Muzyki im. 
G. Fitelberga w Katowicach; 21.23 
Wiersze .1. Huszczy; 21.33 Mel. roz 
rywkowe; 22.33 „Korowód” — ma 
gazyn piosenek; 22.53 Salon płyto-

WIADOMOŚCI:
8.30. 9.30, 12.05, 14,

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

20-letnfa 
dyrektor

załogi PPB nr 2,
działalność przedstawił

Edward Pawłowski.
Podkreślił on m. in. że uzyskiwa­
ne wyniki przez załogę są wyni­
kiem współpracy przede wszyst­
kim z biurami projektowymi.

Sześciu pracowników wyróż­
niających się w działalności 
Polskiego Związku Inżynierów 
i Techników Budownictwa 
otrzymało Srebrne Odznaki 
PZIiTB. Są to inżynierowie: Fe 
licjan Brzóstowicz, Ignacy Po­
piół i Cyprian Wachowiak oraz 
technicy: Leonard Wojciechow­
ski, Jerzy Woś i Zbigniew Za­
rzycki.

W jubileuszowym spotkaniu za­
łogi uczestniczyli m. in. kierow­
nik Wydziału Budownictwa i Go 
spodarki Komunalnej KW PZPR 
— Alfred Kowalski, dyrektor PZB 
— Jerzy Brazert oraz przedstawi­
ciele władz branżowego związku 
zawodowego, (a)

50-lecie Oddziału ZLP

Drugi Kiermasz
„Domu Książki" i „Głosua

W niedzielę, 16 bm., na pl. 
Mickiewicza odb ;dzie się drugi 
Kiermasz Książki organizowa­
ny z okazji tegorocznych Dni 
Oświaty, Książki i Prasy przez 
„Dom Książki" i redakcję „Glo 
su Wielkopolskiego". Kiermasz 
będzie miał uroczysty charak­
ter. Zbiega się bowiem z 50 
rocznicą utworzenia Oddziału 
Poznańskiego ZLP. Spodziewa 
ny jest przyjazd licznych gości 
ze stolicy i innych ośrodków 
literackich. Zapowiedział swój 
udział również prezes Zarządu

5.30. 6.30, 7.30,
16, 19, 22, 23.50.

UKF 66,62 MHz 
pasma 20. 31, 41

i 49 m: 7.50 Mikrorecital Igi Cem- 
brzyńskiej; 8.05 Przeboje w róż­
nych barwach: 8.35 Muzyczna pocz 
ta UKF; 9 „Trędowata”; 9.10 Sam 
son Francois gra Ravela; 9.30 
Nasz rok 71; 9.45 Na całvm świę­
cie francuska piosenka; 10.15 Au-
dycja Radia ONZ
dla pań; 11.45 „Eliza,

10.35 Wszystko

TELEWIZJA
PROGRAM I: 9—9.30 — Dla szkół 

kl. VII — Zajęcia techniczne — Ry 
sunek techniczny; 10—12.20 —
„Twój współczesny” — film fab. 
prod. radź.; 14.50 — Fizyka dla
nauczycieli
Newtona ze stanowiska

.Zasady dynamiki

prawdziwe” 
Konc. muz. 
rzeszowskiej

czyli życie
— ode. 47 pow.: 12.25 
uniwersalnej; 13 Na 
antenie: 15 Polski

pułkownik — gawęda; 15.10 Gitara
instrument
Kwadrans ze

uniwersalny; 15.35 
znakiem zapytania;

15.50 Muzyczne zwierzenia: 16.15 
Dawne tańce i melodie; 1G.30 Pol­
skie grupy scatowe; 16.45 Nasz rok

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF ( 
69,74 MHz: 8.35 Zapraszamy na 
spotkanie z polskimi zesp. rozryw 
ko wy mi; 9 Tańce i marsze; 9.35 Z 
życia ZSRR; 9.55 Konc. z nagrań 
Ork. Mandolinistów: 10.25 „Hobby

71: 17.05 Quodłibet. czyli co 
lubi: 17.30 „Trędowata”; 17.40 
frontacje w stylu folk.; 17.55 
diewa encyklopedia kultury;
Klasycy... kastanietami
Mói magnetofon: 19

kto 
Kon
Ra- 

18.20 
18.35

Powieść w

pułkownika Kościeja1 fragm.
dow.: 10.45 Konc poranny: 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.30 10 
minut na ludow'o: 13.40 „Port lot­
niczy Talianka” — fragm. opow.: 
14.05 4X10 Konc. rozrywk.: 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Konc. Chó 
ru Rozcł. Wrocławskiej PR pod 
dyr. E. Kajdasza; 15.20 G. Rossini

wvd. dźw. „Beniowski”; 19.30 Tyl 
ko no hisznańsku: 19.45 Polityka 
dla wszystkich: 20 Uchom słonia — 
muzyczny program Re”atv Ru- 
mel: 2<L?5 Ilustr Tyg. Rozrywko­
wy; 21.50 Opera E Sucbonia 
..Krutniawa”: 22.tr śpiewa Michel 
Polnareff: 22.15 Trzv kwadrans* 
iazzu: 23 Nowe tomiki noełvck’*

ko dla melomanów; 23.50 Śpiewa 
Eartha Kitt.

odniesienia” 
technika TV 
ny I rok — , 
dów” oraz ,,

cz. 15.20
układów 
— Poli-

— Rysunek technicz- 
„Zapis złożonych ukła 
.Racje, zasady i regu-

ły wymiarowania”: 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — Dla dzieci — „Pan Pół 
ka i spółka”; 17.10 — Gramy o te­
lewizor — teleturniej; 17.35 — Kro 
nika Tygodnia; 18 — XXIV Wyścig 
Pokoju. Sprawozdanie z zakończe­
nia VIII etapu w Dreźnie; 18.45 —

rach, wystąpił z programem na 
dobrym poziomie. Wydaje się, 
że najbardziej cyrkowym, a 
wzbudzającym podziw widzów 
występem są dwa zespoły z 
Czechosłowacji: Schmied i Cor 
rini. Z zapartym oddechem śie 
dzą widzowie bardzo rzadko o- 
glądany popis na tzw. drucie 
japońskim. Diter Van Meews 
(NRD) daje pokaz tresury ber- 
beryjskich lwów. Widownia do 
słownie zamiera, gdy treser 
wkłada głowę w paszczę lwicy. 
Widzimy na arenie również 
niedźwiedzie M. Karpiela, 
szkockie pony K. Gnieciak i 
arcyzabawne, przemiłe pieski i 
ich przyjaciela kucyka F. 
Muszyńskiego, — bractwo, kto 
re wywołuje nie tylko podziw, 
ale i radość całej widowni.

LI-U-FA, ekwilibryści chiń­
scy popisują się niezwykłą 
wręcz zręcznością, a dowody 
odwagi w skokach przez pło­
nącą obręcz najeżoną nożami, 
nagradza publiczność długimi 
oklaskami. Zespól Chęcińskich 
w żonglerce na drabinie oraz 
„Zdzisie", groteskowi kaskade­
rzy, to typowe przykłady tra­
dycyjnych popisów cyrko­
wych, w których widać mozol­
ną pracę, wrodzoną zręczność 
i pomysłowość.

Kazio i jego partner Miecio 
bawią widownię prostym, ty­
powym dla areny humorem, 
rozśmieszając szczególnie naj­
młodszych.

Niestety, w nsfczych cyrkach 
dotychczas widzianych w Poz­
naniu powtarza się stale ta sa-

Głównego ZLP Jarosław
Iwaszkiewicz.

Literaci wezmą czynny udział w 
naszym Kiermaszu, dedykując swo 
je książki. Dzisiaj informujemy 
czytelników, w których godzinach 
będą mogli spotkać ulubionych 
swoich autorów: 10 — 11 — J. 
Iwaszkiewicz, G. Górnicki, J. M. 
Gisges, Z. Kośidowski, J. Kor­
czak. L. Konopiński, J. T. Dybow­
ski, I. G. Kamiński; 11.30 —
12.30 — S. Fleszarowa-Muskat, K. 
Iłłakawiczówna, S. Łukasiewicz, Ł. 
Turkowski, J. Mańkowski, N. Cha- 
dzinikolau, W. Karczewska, S. Sze 
nic; 13 — 14 — Z. Bednorz, Z. Zie­
lonka, M. Turwid, J. Górec-Rosiń- 
ski, C. Kuriata, E. Wachowiak, T. 
Kraszewski; 14.30 — 15.30 — A. Ro-
galski, ’ 
tajczak, 
16 — 17 
Morski,

B. Rutha, E. Góra, J. Ra- 
, T. Becela, W. Scislowski 1 
’ — A. Wojciechowski, E.

E. Najwer. (jk)

Zmiany w komunikacji
Jak informuje MPK, od 15 bm. 

zostaną wprowadzone następujące 
zmiany:

• linia autobusowa nr 55 zosta­
nie przedłużona z Darzyboru do 
Nowej Wsi,

• w celu poprawy warunków 
komunikacyjnych zmianie ulegną
nrzystanki tramwajowe ul.
Dąbrowskiego, w rejonie ul. Kra­
szewskiego i Zwierzynieckiej oraz 
przy Rynku Jeżyckim.

• linia autobusowa nr 71 roz­
poczynać i kończyć bedzie bieg na 
ul. Składowej, miedzy Marchlew 
skiego a Kościuszki. Likwidacji 
ulegną przystanki autobusowe na 
ul. Powstańców Wielkopolskich.

• Na linii nr 56-bis — dla wsią 
dających bedzie wspólny przysta­
nek z linia 53, natomiast wysiadać 
będzie można tylko na pętli przy 
ul. Nowotki.

• Od 16 bm. rozpoczną się kur-
sy z ul. Przybyszewskiego

Wszechnica TV z cyklu ,Nasi
uczeni” — S. Z. Różycki; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — „Fi-
lip i Nanetle” nowela filmo-
wa prod. franc.; 20.30 — Kraj ty 
godnik społeczno-polityczny; 21.10

Teatr TV A. Ostrowski
„Las”. — Przekład J. Jędrzejew­
ski. Adaptacja i reżyseria M. Szo­
nert. Wykonawcy: aktorzy scen 
łódzkich: 22.40 — Dziennik TV;
22.55 — Kronika Wyścigu 
23.20—0.25 Politechnika 
(powt.).

PROGRAM II: 18 — En

ma historia zagłuszająca
autobusów sezonowych do 'Kie- 
krza („K”) i Strzeszynka („S”). (c)

Pokoju 
TV -

Francais
— powtórzenie kursu jeżyka fran.
cuskiego; 18.30 
zastosowania”

Od odkrycia do

wiek a świat współczesriy1 
— „Nasi współcześni” --
Szczepan Pieniążek; 19,20 
noc i Dziennik: 20.05 — .

„Czło 
; 18.45 

prof. 
Dobra

.Fizyka a
przemysł”; 20.25 — Polski film TV 
fantastyczno-naukowy „Guberna­
tor”; 20.50 — „Quo vadis Pakista- 
nia” — TV Atlas Świata; 21.20 —
„24 godziny” 
zvk po TV - 
skiego; 22 —

21.30 — Russkij Ja

Kino Wersji Orvgi-
nainei — nowela filmowa nr*d.
dzieckiej 
ra”.

„Dewoczka iz Buksi-

wszystko orkiestra. Niektóre 
popisy wokalne na arenie spy­
chane bywają tym samym na 
plan drugi. A przecież orkie­
stra powinna być tylko muzycz 
nym’tlem.

sygna
Ino.

WFOHMCJJEMY
Na spotkanie dyskusyjne z E. 

Naganowskim zapraśza Klub My­
śli Współczesnej do Pałacu Kul­
tury dzisiaj o . godz. 19, w sali Tra 
dycji Ruchu Młodzieżowego. Na 
miejscu autor bęózie dedykował 
swoje książki.

W ramach konsultacji pte dzi­
siaj o godz. 13 zasięgać będzie 
można informacji w sprawie pro­
gramowania inwestycji turystycz­
nych. Konsultantem W siedzibie 
PTE przy ul. Woźnej li. będzie 
mer J. Graczyk.

Przy ul. Casiorowskich 3 utwo­
rzono Dom Dziennego Pobytu dla 
osób starszych, samotnych, potrze 
bulących w ciągu dnia opieki. Za­
interesowani mogą sie zgłaszać w 
Dzielnicowym Zarządzie Służby 
Zdrowia i Opieki Społecznej Gron 
wald, ul. Kasprzaka 16, w godz. 
9—13, pok. 123.

Tel. 657-18, godz. 8.30-15

• Czytelnicy sygnalizują, że W 
pobliżu ogródków działkowych 
HCP (przy Dolnej Wildzie) nie re­
montowane od lat łożysko strumy 
ka utworzyło mały zbiornik gni- 
jącej, oleistej wody, zbiorowisko 
much i komarów.

• Mieszkańcy domu przy ul. ,An 
toniego 17 skarżą się, iż właści­
cielka domu nie zapewnia opieki 
nad posesją, z braku przejazdu 
utrudniony jest wywóz śmieci i 
nieczystości z dołów kloacznych, 
zniszczone są ubikacje w podwó­
rzu, obiekt jest niesprzątany.
Czyżby bezradne były władze
dzielnicy, do której już kilkakrot­
nie zwracali sic lokatorzy z proś­
bą o interwencja!


